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W 50-lecie KPP 
25-lecie PRL

i 20-lecie PZPR
W środę odbyła się w Za­

kładzie Historii Fartii przy 
KC PZPR, konferencja praso­
wa poświęcona 50-leciu KPP. 
20-leciu PZPR i 25-leciu pow­
stania PRL. Przedstawiciele 
Zakładu poinformowali o naj­
ważniejszych pracach nauko­
wych i publikacjach popula­
ryzatorskich, które na ten te­
mat zostały przygotowane 
przez tę placówkę naukową.

W związku z 50-leciem KPP 
(oprócz pozycji dotychczas o- 
publikowanych) ukażą się no- 
nografie, zbiory dokumentów 
i wspomnień. Wśród nich m. 
in. „KPRP w latach 1918— 
1923”, „Prasa KPRP w latach 
1918—1923”, „Biografie łódz­
kich komunistów”. „Protokoły
i uchwały 
(1923) i IV
(1925 r.)”.

Ukażą się

II Zjazdu KPP 
Konferencji KPP

wspomnienia dzia
łączy polskiego ruchu rewolu 
cyjnego, w tym również obec­
nych członków najwyższych 
władz partyjnych, w książce 
zatytułowanej „Komuniści”.

W związku z 20-leciem 
PZPR i 25-leciem PRL, w pra 
cach badawczych zwraca się 
szczególną uwagę, aby szero-
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„Bądźmy zdrowi"
organizowany z okazji Dni 
Przeciwgruźliczych Na zwy 
cięzców czeka 250 nagród.
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PIpnum KW PZPR w Poznaniu

Kazimierz Barcikowski
wybrany I sekretarzem KW partii

W Poznaniu odbyło się w środę 27 bm. posiedzenie ple­
narne Komitetu Wojewódzkiego PZPR z udziałem członka 
Biura Politycznego KC PZPR, sekretarza KC — Ryszarda 
Strzeleckiego. Obradom przewodniczył zastępca członka Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC Jan Szydlak.

politycznym. Jan Szydlak 
skarbił sobie zaufanie

za-

ONZ uchwaliła konwencję 
o nieprzedawnianiu zbrodni wojennych

Realizacja poU^iej inicjatywy na forum

We wtorek Zgromadzenie Ogólne NZ w toku posiedzenia 
plenarnego zatwierdziło tekst konwencji o nieprzedawnia- 
niu zbrodni wojennych i zbrodni przeciwko ludzkości. Kon­
wencja ta opracowana została i wniesiona na forum ONZ x 
inicjatywy polskiej. Prace nad tekstem dokumentu trwały

około cztery lata.przez
W 

którym 
wencje 
głosił _ _
Z. Resich, który raz jesz­
cze przedstawił argumenty 
jakie kierowały Polską gdy

toku posiedzenia 
uchwalono

na 
kon- 
wy-przemówienie 

delegat Polski prof.

W kuluarach ONZ wynik głoso­
wania i fakt, że dyplomacja ame­
rykańska zawiązała sojusz z naj­
bardziej wstecznymi reżimami świk 
ta, takimi jak rasistowski reżim
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Zabierając głos na plenum, 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Ryszard Strze­
lecki zakomunikował, iż w 
związku z wyborem na V Z jeż 
dzie PZPR, I sekretarza KW 
PZPR Jana Szydlaka zastępcą 
członka Biura Politycznego i 
sekretarzem KC, przechodzi on 
do pracy w Komitecie Central 
nym.

Oceniając działalność wielko 
polskiej organizacji partyjnej, 
Ryszard Strzelecki podkreślił, 
że jest ona jedną z najwięk­
szych organizacji partyjnych 
w kraju, podejmowała wiele

cennych inicjatyw gospodar­
czych i politycznych będących 
niejednokrotnie wzorem dla 
innych regionów kraju. Dyspo 
nuje ona szerokim i dojrzałym 
aktywem politycznym, prężny 
mi organizacjami podstawowy

wdzięczność wszystkich miesz 
kańców Ziemi Wielkopolskiej.

Plenum podjęło uchwałę, że 
V7oje\vóddzka Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza od­
będzie się w styczniu 1969 r.

PAP

Od prawej R. Strzelecki, J. Szy­
dlak, K. Barcikowski i J. Zasada.

zgłaszała propozycje opraco­
wania tego doniosłego aktu 
prawnego.

Za przyjęciem opracowane­
go przez Komitet Społeczny 
sesji tekstem konwencji głoso­
wało 58 państw, w tym wszy­
stkie państwa socjalistyczne i 
większość krajów Afryki i Az­
ji. Przeciwko głosowało 7 de­
legacji. 36 krajów, w tym wie­
le krajów zachodnich wstrzy­
mało się od głosowania.

Wśród siedmiu krajów, któ­
re głosowały przeciwko kon­
wencji znajdują się m. in. Sta­
ny Zjednoczone, Republika 
Południowej Afryki, Portuga­
lia i W. Brytania.

V. Kruczek spotkał się 
z dziennikarzami

Członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Rzeszowie — Władysław Kru 
czek spotkał się wczoraj ze 
środowiskiem dziennikarskim 
Rzeszowa. W czasie spotkania 
Wł. Kruczek zapoznał uczest­
ników spotkania z niektóry­
mi aspektami obrad V Zjazdu 
partii oraz nakreślił nowe za­
dania dla środków masowego 
przekazu — po Zjeździe. (PAP)

Po miesięcznym bo;kocie rokowań

Sajgoń wyraża gotowość 
uczestnictwa w rozmowach paryskich

Sajgoński minister spraw zagranicznych Tran Chanh 
Fnanh Oświadczy! w czasie k onfercncji prasowej we wto­
rek wieczorem, iż rząd sajgoń ski „gotów jest wysłać delega­
cję dla wzięcia udziału w roz szerzonych rozmowach pary­
skich”. Podobnie brzmiące oświadczenie zostało opubliko-
wane w Waszyngtonie.

Przerywając prawie mie­
sięczny bojkot pokojowych roz 
mów paryskich, reżim sajgoń 
ski wraz ze swym sojuszni­
kiem Stanami Zjednoczonymi 
czyni jednak wiele zastrzeżeń: 
delegacja sajgońska życzy so­
bie „grać główną rolę” we 
wszystkich kwestiach dotyczą 
cych Wietnamu Południowe­
go, natomiast Stany Zjedno­
czone mają mieć decydujący 
głos w sprawach dotyczących 
amerykańskich interesów woj 
skowych w tym kraju. W ko­
munikatach podkreśla się je­
dnocześnie z dużym naciskiem, 
iż „suwerenność Wietnamu Po 
łudniowego będzie respektowa 
na”. a Stany Zjednoczone za 
pewniają ze swej strony, że 
„będą nalegać na sformowa­
nie w Wietnamie Południo­
wym rządu koalicyjnego”. Je­
dnocześnie w obu komunika- 
tach podkreśla się, iż „rozmo­
wy paryskie traktowane bę­
dę przez Stany Zjednoczone i 
Sajgoń jako rozmowy dwu­
stronne”. Strona amerykańska 
zapewnia swego sajgońskiego 
sojusznika, iż „w żadnym wy 
Padku nie uzna” NFW WP.

stanie w ciągu najbliższych 
dni i że będzie ona liczyć 5—8 
osób. (PAP)

NFW WP jedynym 
kompetentnym 

przedstawicielem 
Wietnamu Pid.

Oświadczenie 

rzeczniLa NFW

Marionetkowy prezydent 
Wietnamu Południowego Thieu 
oznajmił w środę, że dele­
gacja władz sajgońskich przy 
s^pi do rozmów paryskich w 

10-ciu dni. Według do- 
^esień agencji zachodnich 
^hieu zakomunikował, że do 

aryża uda się wiceprezydent 
Ky- Nie będzie on jednak u- 
^estniczył w obradach, lecz 
ędzie pełnił funkcje politycz­
no kierownika i utrzymy- 
ał łączność między delegacją 

9 kajgonem.
Jak wiadomo Ky jest znany 
.swej nieprzejednanej wro­

gości wobec DRW. Wiosną te- 
so roku nawoływał do utwo- 

-enia ochotniczej armii w ce 
inwazji na Wietnam Pół­

nocny.
Dr3^e,u w swym środowym 
wi^iieniu nie Podał naz- 
enń i ?z!onków delegacji saj- 
do p0^’. ^óra ma się udać 
iż sMrJŻa' Oznaimi* jedynie. 

ad delegacji ustalony zo

Narodowy Front Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego 
zgadza się wziąć udział w pa 
ryskiej konferencji w sprawie 
Wietnamu jako strona niezależ 
na i na zasadzie równego par­
tnerstwa wszystkich czterech 
delegacji, tj. Demokratycznej 
Republiki Wietnamu, Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia Wiet 
namu Południowego, Stanów 
Zjednoczonych i przedstawicie 
li administracji sajgońskiej. 
Jest on jedynym kompetent­
nym przedstawicielem społe­
czeństwa południowowietnam- 
skiego. Udział przedstawicieli 
administracji sajgońskiej w 
rozmowach paryskich w żad­
nym wypadku nie oznacza uz­
nania tej administracji przez 
NFW, gdyż klika Thieu — Ky 
nie reprezentuje nikogo i jest 
jedynie instrumentem agresyw 
nej polityki Stanów Zjedno- 
nyęh w Wietnamie — oświad­
czył w środę na konferencji
prasowej 
delegacji 
Thao.

Rzecznik

w Paryżu rzecznik 
NFW Duong Dinn

powiedział, że odpo-
wiedzialność za to, iż konferencja 
paryska nie rozpoczęła się 6 listo 
pada, spada wyłącznie na USA, 
gdyż stosunki Waszyngton — Saj- 
gon są stosunkami zależności, sto­
sunkami feudała i wasala.

Tymczasem Stany Zjednoczone 
kontynuują nie tylko aktv agresji 
wobec Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, z których najpoważ­
niejszych dokonano 25 i 26 bm, 
ale jednocześnie wzmagaja wojnę 
przeciwko patriotom na południu. 
Sekundują im w tym marionetki 
z Sajgonu. które wzmaga ia terror 
przeciwko ludności na obszarach
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Z CZECHOSŁOWACJI
OBRADY PREZYDIUM KC KPCz 0 A. INDRA O OKRESIE PO-

ZWIĄZKÓW

26 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium KC 
przewodnictwem pierwszego sekretarza KC A-.

KPCz pod 
Dubczeka.

STYCZNIOWYM • REZOLUCJA PRZEDSTAWICIELI 
TWÓRCZYCH

mi, cieszy się poparciem mas 
społeczeństwa.

W imieniu najwyższych 
władz partyjnych Ryszard 
Strzelecki podziękował Janowi 
Szydlakowi za ofiarną, długo­
letnią pracę i podkreślił z u- 
znaniem jego zasługi w poli­
tycznym i gospodarczym roz­
woju województwa poznańskie 
go, szczycącego się przodują­
cym w kraju rolnictwem i sta 
le rozwijającym się przemy­
słem.

Ryszard Strzelecki życzył Ja 
nowi Szydlakowi sukcesów w 
pracy na nowym stanowisku 
w Komitecie Centralnym.

W imieniu kierownictwa par 
tii Ryszard Strzelecki przedsta 
wił Komitetowi Wojewódzkie­
mu kandydaturę na I sekreta 
rza KW PZPR w Poznaniu, 
członka Komitetu Centralnego, 
zastępcę kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC — Kazi­
mierza Barcikowskiego.

Kazimierz Barcikowski zo­
stał dokooptowany w skład 
KW PZPR i jednomyślnie wy
brany 
PZPR.

Nowy 
chłopa,

sekretarzem KW

sekretarz jest synem 
ukończył wyższe stu-

dia ekonomiczne. Od 1946 ro­
ku pracował aktywnie na kie­
rowniczych stanowiskach w or 
ganizacjach młodzieżowych, 
był sekretarzem Zarządu Głów 
nego ZMP, a następnie prze­
wodniczącym ZG ZMW. Jest 
redaktorem naczelnym „Życia 
Partii”.

Jan Szydlak podziękował 
członkom instancji i całej wo­
jewódzkiej organizacji partyj­
nej za owocną współpracę.

W imieniu Komitetu Woje­
wódzkiego serdeczne podzięko­
wanie Janowi Szydlakowi za 
dziewięcioletnie kierownictwo 
wielkopolską organizacją par­
tyjną złożył sekretarz KW Je­
rzy Zasada. W tym czasie 
Wielkopolska rozwinęła się go 
spodarczo, kulturalnie i poli­
tycznie a jej szeregi wzrosły 
ze 120 tys. do 183 tys. człon­
ków i kandydatów. Dysponuje 
ona oddanym i stojącym na 
wysokim poziomie aktywem

Prezydium zapoznało się z projektem struktury organów 
wykonawczych Czechosłowackiej Socjalistycznej Republiki 
Federacyjnej opracowanym w ostatnim okresie. Prezydium 
przyjęło również do wiadomości informację o przebiegu wo­
jewódzkich i powiatowych zebrań aktywu, poświęconych li­
stopadowemu plenum KC KPCz.

I sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
— Kazimierz Barcikowski

Fot. (2) — H. Kamza

Życiorys
K. Barcikowskiego
Kazimierz Barcikowski urodził 

się w 1927 roku na Mazowszu w 
rodzinie chłopskiej.

Od 1946 roku jako działacz poli­
tyczny rozwija nieprzerwaną dzia­
łalność w organizacjach młodzie­
żowych i partyjnych.

Od 1947 roku pracuje na kierów 
niczych stanowiskach w Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wici” i 
Związku Młodzieży Polskiej w Ło 
dzi i w Bydgoszczy, a następnie 
w Zarządzie Głównym ZMP. gdzie 
pełni funkcję sekretarza Zarzą­
du Głównego.

W 1957 roku zostaje wiceprzewod 
niczącym. a następnie przewodni 
czącym Zarządu Głównego ŻMW,

W tym czasie kończy studia rol­
nicze, a następnie studia dokto­
ranckie, uzyskując stopień dokto­
ra nauk ekonomicznych.

W 1965 roku przechodzi do pra­
cy na stanowisko zastępcy kierów 
nika Wydziału Organizacyjnego 
KC i naczelnego redaktora „Ży­
cia Partii”. Jest również człon­
kiem Biura Komitetu d/s Rolnic­
twa przy Komitecie Centralnym.

Na IV Zjeździe Partii K. Bar­
cikowski został wybrany zastępca 
członka Komitetu Centralnego, a 
na V Zjeździe członkiem KC.

Jest posłem na Sejm PRL.

Omówiono również proble­
my działalności i struktury 
ruchu związkowego w CSRF. 
Prezydium KC KPCz zaapro­
bowało niektóre decyzje do­
tyczące struktury centralnej 
prasy partyjnej w roku 1968. 
Postanowiono opracować kon 
cepeję czasopisma polityczne 
go „Tribuna”, które będzie 
organem Biura KC KPCz dla 
ziem czeskich. Redaktorem na 
czelnym tego pisma mianowa 
no O. Szwestkę. byłego re­
daktora naczelnego dzienni­
ka „Rude Pravo”.

Komitet Miejski KPCz w Ostra 
wie zorganizował zebranie akty­
wu partyjnego, na którym prze­

mawiał sekretarz KC KPCz Alois 
Indra. Mówca scharakteryzował 
wydarzenia styczniowe jako re­
zultat sytuacji, która wytworzy­
ła się w partii już wcześniej. 
Jako na powody tego stanu rze­
czy wskazał niekonsekwentne wy 
ciąganie wniosków z krytycznej 
oceny przeszłości, dokonanej w 
duchu XX Zjazdu KPZR oraz w 
wolutaryzmie i — jak to nazwał 
— w napoleońskich kompleksach 
Antonina Novotnego. Tak na 
przykład przedwczesne było 
oświadczenie o zakończeniu bu­
dowy socjalizmu w 1960 roku, 
zwłaszcza że obiektywne warun­
ki nie odpowiadały tej tezie 
(wyraźne przejawy walki klaso­
wej, kryzys mieszkaniowy, pogar­
szająca się sytuacja gospodarcza 
»tp).

A. Indra powiedział, że dla sze 
rokięh rzesz narodu styczeń ozna 
czat uwolnienie się od pancerza; 
ludzie, mogli swobodniej ode­
tchnąć i brać udział w życiu spo 
łecznym. Tym pozytywnym zja­
wiskom towarzyszyły również pe­
wne skrajności. Mówca z zadowo 
leniem aprobował wyniki obrad 
listopadowego plenum KC KPCz, 
pozwalające na zjednoczenie się 
partii.

Jak już donosiliśmy, 22 bm. 
odbyło się wspólne posiedze­
nie czechosłowackich związ­
ków twórczych. Posiedzenie*

to przerwano, postanawiając 
wznowić je dopiero po prze­
prowadzeniu rozmów z kierów 
nictwem partii i rządu. Istot 
nie w dniach między 22 i 26 
bm. delegacje związków twór 
czych przeprowadziły rozmo­
wy z A. Dubczekiem, O. Czer 
nikiem. E Erbanem i sekreta 
rem KC KPCz, I. Kempnym.

26 bm. wznowiono obrady. U- 
czestnicy wysłuchali sprawozda­
nia swojej delegacji ze spotkania 
z przedstawicielami najwyższych 
władz politycznych i uchwalili re­
zolucję, wyrażającąa stanowisko 
naukowców, dziennikarzy i dzia­
łaczy kultury i sztuki wobec ak­
tualnej sytuacji. Rezolucja ta wj
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fui ro Poznań 
- Nowe Miasto

Program 
Jedności
Działania

Pod tym tytułem zamiesz 
czarny cykl publikacji po­
święconych realizacji pro­
gramów wyborczych korni-
tetów 
rodu 
rad i 
cjach

Frontu Jedności Na- 
w bież, kadencji 
Sejmu. W publika- 
tych konfrontujemy

te programy z rzeczywistoś 
cią, ukazując dorobek po­
szczególnych powiatów i 
miast wydzielonych w Wiel 
kopolsce oraz dzielnic Po­
znania.

Jutro przeznaczamy całą 
stronę na omówienie reali­
zacji pro^r-"iu wyborcze­
go dzielnicy Poznania — 
Nowe Miasto.



Spotkanie 
Breżniew - Cedenbał

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew spot­
kał się w środę w Moskwie z 
pierwszym sekretarzem KC 
MPL-R, przewodniczącym Ra­
dy Ministrów Mongolii J. Ce- 
denbałem.

Po spotkaniu oficjalnie za­
komunikowano, że „odbyła się 
przyjacielska, serdeczna roż- 
mowa, podczas ktprej omówio-
no sprawy dalszego 
bratnich stosunków 
KPZR a MPL-R oraz 
stronnej współpracy
ko-mongolskiej”. (PAP)

rozwoju 
między 

wszech- 
radziec-

Oświadczenie rzecznika DRW 
w sprawie stanowiska Sajgonu

Rzecznik delegacji DRW na rozmowy paryskie złożył na­
stępujące oświadczenie, dotyczące stanowiska reżimu sajgoń- 
skiego:
„Dążąc do osiągnięcia poko­

ju, zgodziliśmy się — w poro­
zumieniu z Narodowym Fron­
tem Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego — na zwołanie 
konferencji czterech. Komen­
tarze amerykańskie, jako- 
byśmy się zgodzili na konfe­
rencję z udziałem 2 delegacji 
lub też 2 stron — są kłamliwe.

Narodowy Front Wyzwole­
nia, który kieruje narodowym 
ruchem oporu w Wietnamie 
Południowym i odniósł olbrzy­
mie zwycięstwa, jest auten­
tycznym reprezentantem lud­
ności południowowietnamskiej 
i jej kompetentnym przedsta­
wicielem we wszystkich kwe­
stiach dotyczących Wietnamu 
Południowego.

Stosunki między USA a ma­
rionetkami sajgońskimi są sto­
sunkami między panem a nie­
wolnikiem, dlatego nie mamy 
żadnych komentarzy, jeśli cho 
dzi o wewnętrzną organizację 
ich przedstawicielstwa.

Światowa opinia publiczna 
jednomyślnie potępia mario­
netkową administrację Thieu, 
Ky i Huonga, która zdemasku 
je się jeszcze bardziej, jeśli 
będzie nadal opóźniała cztero­
stronną konferencję”. (PAP)

NFW WP jedynym 
przedstawicielem

Dokończenie ze str. 1
czasowo zajętych przez wojska 
amerykańskie i sajgońskie, wcie­
lają masowo do wojska młodzież, 
studentów, inteligentów, chłopów 
i dławią wszelkie swobody.

Odpowiadając na liczne pytania 
dziennikarzy rzecznik poinformo­
wał, że dotychczas delegacja NFW 
nie nawiązała żadnych kontaktów 
ani z delegacją amerykańską, ani 
z przedstawicielami Administracji 
sajgońskiej.

Podkreślił on, że wszystkie 
sprawy proceduralne, a więc do­
tyczące pozycji i charakteru posz 
czególnych delegacji, zostaną roz 
wiązane w trakcie samej konfe­
rencji. (PAP)

Bohaterska obrona 
partyzantów 
pod Da Nang

Od kilku dni pod Da Nang 
ponad 7 tysięcy żołnierzy ame­
rykańskiej piechoty morskiej 
wraz z oddziałami reżimowy­
mi oblega broniących się bo­
hatersko w dżungli około ty­
siąca partyzantów południo- 
wowietnamskich.

Mimo ogromnego jak zwykle 
zmasowania żołnierzy i sprzę­
tu wojskowego, mimo gradu 
pocisków i napalmu zrzucane­
go przez myśliwce bombardu­
jące, oddziały partyzanckie 
bronią się zaciekle tak, iż Ame 
rykanom mimo zwiększenia 
ostatnio z 5 do 7 tys. liczby żoł 
nierzy oblegających partyzan­
tów, nie udaje się „zacieśnić 
pierścienia” wokół pozycji po­
wstańczych.

Departament Stanu USA oświad­
czył, iż loty zwiadowcze nad 
DRW będą kontynuowane, powta­
rzając przy tym znany frazes, iż 
loty te „nie są pogwałceniem po* 
rozumienia o zaprzestaniu wszel­
kich aktów agresji wobec DRW”. 
Departament Stanu oświadczył cy 
nicznie, iż samoloty ekortujące 
„mają prawo” otwierać ogień „w 
obronie” samolotów zwiadow­
czych zarówno do celów naziem­
nych jak i powietrznych. (PAP)
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Program uratowania parytetu franka 
grozi recesją i wzrostem bezrobocia

| Burzliwa debata we francuskim Zgromadzeniu Herodowym

W debacie nad przemówieniem premiera Couve de Mur- 
ville’a w imieniu grupy Unii Demokratów na rzecz V Repub­
liki przemawiał przewodniczący komisji finansowej Zgro­
madzenia, Taittinger. Poparł on kroki rządu zmierzające do 
uratowania parytetu franka. Z jego przemówienia zasługu­
je na uwagę fragment, dotyczący stosunków franeusko-ame 
rykańskich. Zwracają na ten ustęp uwagę wszyscy obserwa-
torzy jako na publiczny wyraz 
współpracy z USA.

Przemówienie przedstawicie 
la Federacji Lewicy Demokra­
tycznej i Socjalistycznej Andre 
Boulloche było wielokrotnie

Hieprzedawnianie 
zbrodni wojennych

Dokończenie ze str. 1
Afryki Południowej i kolonialny 
reżim portugalski, przyjęto jako 
znamienny wyraz stanowiska Sta­
nów Zjednoczonych na forum 
ONZ. Sojusz ten i jego miażdżąca 
porażka jakiej doznał w toku 
prae nad konwencją odzwiercied­
lają również postępującą izola­
cję dyplomacji amerykańskiej 
bezpośrednio po posiedzeniu na 
którym Zgromadzenie Ogólne za­
twierdziło tekst konwencji o nie 
przedawnianiu zbrodni wojen­
nych i zbrodni przeciwko ludzko­
ści. (PAP)

Agencja TASS 
o gospodarce ChRL

Agencja TASS pisze:
W oficjalnym komunikacie 

po tzw. XII plenum KC KPCh, 
które odbyło się pod koniec 
października, twierdzono, że 
„rewolucja kulturalna służyć 
będzie nowemu skokowi w bu 
downictwie socjalizmu”. W do 
kumencie tym nie wysunięto 
jednak żadnych konkretnych 
zadań gospodarczych. Nie za­
mieszczono w nim żadnych da 
nych o stanie gospodarki naro 
dowej w chwili obecnej.

Co prawda, od czasu do cza­
su gazety maoistowskie za­
mieszczają komunikaty o „nie 
bywałych sukcesach” w posz­
czególnych przedsiębiorst­
wach. Donoszą np. że w sierp 
niu jednodniowe wydobycie 
węgla w niektórych kopal­
niach przewyższało o 39 proc, 
wydobycie węgla z kwietnia i 
że w szanghajskich zakładach 
metalurgicznych poszczególne 
wydziały w okresie 3 miesięcy 
zwiększyły produkcję o 80 
proc. Ale liczby te świadczą 
tylko o tym, na jak niskim po 
ziomie znajdowała się pro­
dukcja przemysłowa w pierw­
szym półroczu br.

Na wynikach produkcji odbi 
ła się spowodowana przez „re 
wolucję kulturalną” dezorgani 
zacja całego aparatu zarządza­
nia przemysłem.

Walka pekińskiego kierow­
nictwa przeciwko bodźcom ma 
terialnym w przemyśle rów­
nież nie mogła nie odbić się na 
stanie produkcji. Do czasu „re 
wolucji kulturalnej” premie 
stanowiły od 10 do 15 proc, za­
robku robotników, a w prze­
myśle górniczym i ciężkim na 
wet do 40 proc. Wszystkie te 
nadwyżki zostały zniesione.

Środkiem mającym zmie­
rzać do umocnienia dyscypliny 
jest dalsza militaryzacja zakła 
dów i fabryk. Robotnicy w 
wielu przedsiębiorstwach po­
dzieleni są na kompanie i plu 
tony, przychodzą do fabryk i 
wychodzą z nich w zwartym 
szyku. /

Według obliczeń ekonomis­
tów ęjgólna produkcja prze­
mysłowa Chin w roku obec­
nym będzie o około 10 proc, 
niższa niż w 1966. Spadek pro 
dukcji na głowę ludności bę­
dzie jeszcze większy, ponie­
waż liczba mieszkańców Chin 
wzrosła w okresie dwóch lat 
o 20—25 min osóo. (PAP)
UlllllllillllHIlillllHIlHI

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował. Michał Łuczak.

chęci dalszego zacieśniania 

przerywane przez oklaski ław 
opozycji, szczególnie, gdy 
stwierdził on, że to przecież 
nie studenci i robotnicy wy­
wieźli miliardy franków za 
granicę. Twierdzenie, że u pod 
staw obecnego kryzysu leżą 
wydarzenia majowo-czerwco- 
we pozbawione jest wszelkich 
podstaw.

W imieniu Federacji, jej prze­
wodniczący Gaston Defferre za­
żądał powołania parlamentarnej 
komisji śledczej, która by zbada­
ła jak mogło dojść do tego, że w 
ciągu tak krótkiego czasu odpływ 
kapitałów za granicę był tak wiel 
ki.

Przedstawiciel FPK Ballan 
ger ostro zaatakował program 
rządu, jako zagrożenie intere­
sów szerokich rzesz społeczeń 
stwa francuskiego. Wobec ka­
pitalistów, którzy wywieźli w 
ciągu kilku tygodni 15 mld 
franków nie stosuje się żad­
nych sankcji, lecz stwarza się 
im dodatkowe ułatwienia. Pro 
wadzona przez rząd polityka 
stwarza niebezpieczeństwo re­
cesji, wzrostu bezrobocia i na 
cisku kapitału zagranicznego.

Komentując przemówienie Cou- 
ve de Murville’a, dzienniki pod­
kreślają, że w dwóch sprawach 
miał on rację. Gdy mówił, że Frań 
cja nie wygrała jeszcze wojny o 
franka, a jedynie bitwę, oraz gdy 
stwierdził, źe kryzys dotyczył nie 
tylko franka, lecz całego zachod­
niego systemu walutowego.

Ograniczenie inwestycji w sekto 
wskazująrze państwowym

dzienniki — stwarza niebezpieczeń 
stwo bezrobocia. Wzrosną opłaty 
za elektryczność i gaz, a w nieda 
lekiej przyszłości prawdopodobnie 
także ceny przejazdów kolejo­
wych. Ustawa rządowa przewidu­
je znaczny wzrost podatku od tzw. 
wartości dodatkowej. W dziedzi­
nie produktów spożywczych, ta­
kich jak Chleb, mleko itp. poda­
tek ten wzrośnie od C do 7 proc., 
w dziedzinie wyrobów „luksuso­
wych” jak samochody, radia, wy 
roby tytoniowe i alkoholowe poda 
tek także wzrośnie. Oznacza to 
przerzucenie na barki szerokich 
rzesz konsumentów obciążeń zwią 
zanych z posunięciami rządu. Nie 
ulega wątpliwości, że spowoduje 
to wzrost cen, co oznacza — jak 
obliczają specjaliści — ukrytą de 
waluację franka o około 3 proc.

Rząd zamierza wprawdzie 
obciąć wydatki na zbrojenia, 
ale jedynie o 400 min fran­
ków. W związku z tym, trze­
ba będzie zrezygnować z prze 
widzianych w przyszłym roku 
doświadczeń nuklearnych na 
Pacyfiku. Nie oznacza to jed­
nak w żadnej mierze, że rząd 
francuski zrezygnował z pro-

Uchwalenie 
budżetu SFRI

u-Zgromadzenie związkowe
chwaliło 26. 11. br. budżet fe­
deralny Jugosławii na rok 
przyszły. Ogólna suma budże­
tu zamyka się po stronie wy­
datków kwotą 11 miliardów 
546 milionów dinarów.

Największa część budżetu fe 
deralnego ponad 60 proc.
przeznaczona jest na potrzeby 
obrony narodowej. Wydatki na 
jugosłowiańską Armię Ludowy 
wzrosły o 8 proc, w porówna­
niu z rokiem bieżącym. Wy­
noszą one prawie 7 miliardów 
dinarów. (PAP)

Nowe kroki USA 
w polityce 

zagranicznej?
26 bm. w godzinach popo­

łudniowych do siedziby ONZ 
przybył wiceprezydent Sta­
nów Zjednoczonych Hum- 
phrey. Miał on, jak poinfor­
mowano dziennikarzy, złożyć 
wizytę sekretarzowi general­
nemu U Thantowi. Ponieważ 
U Thant jest chory Hum- 
phreya przyjął zastępca se­
kretarza generalnego Bunche.

Uważa się, że Humphrey 
przybył do ONZ by z polece­
nia prezydenta poinformować 
sekretarza generalnego o ja­
kichś przygotowywanych kro­
kach USA w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej.

Spekulacje co do możliwo­
ści jakichś nowych wyda­
rzeń przynosi również prasa 
amerykańska. (PAP) 

dukcji broni nuklearnej. Gdy­
by rząd zrezygnował ze swoich 
ambicji militarnych można by 
łoby zaoszczędzić nie 400 min 
lecz 4 mld franków.

W związku z wprowadzeniem we 
Francji ostrych zarządzeń ograni­
czających wywóz pieniędzy, na 
przejściach granicznych wzmoc­
niono kontrolę celną. W wielu 
punktach zdwojono liczbę celni­
ków i dodano im do pomocy spe­
cjalne oddziały policyjne. Prze­
myt pieniędzy jest karalny, a zna 
lezione walory ulegają konfiska­
cie na rzecz skarbu państwa.

PAP

Niepewność
Niepewność na zachodnich ryn­

kach walutowych trwa. W śródę 
w Londynie kurs funta szterlinga 
w relacji do dolara utrzymywał się 
na uzyskanym lepszym poziomie 
2,3872, mimo to jednak cena złota 
poszła w górę o 5 centów na uncji, 
a ceny akcji kopalń złota spadły. 
Na ogół jest to zjawisko nie no­
towane: polepszeniu kursu funta 
zwykle towarzyszy spadek warto­
ści złota i kursów akcji kopalń 
złota. Na giełdach nie przestrzega 
się już reguł gry — mówią makle­
rzy.

Na wolnym rynku złota w Bej­
rucie cena kruszcu również wzro­
sła o 1# centów na uncji.

Z Frankfurtu n/Menem donoszą 
o wzroście zapotrzebowania na do­
lary. W Zurychu operacje miały 
przebieg spokojny. Frank francu­
ski i marka nieznacznie potaniały 
w stosunku do dolara.

W Paryżu także zaznaczył się 
wzrost ceny złota, która doszła do 
41,03 dolara za uncję. (PAP)

Z Bliskiego Wschodu

Izraelczycy zrównali z ziemią
dwie wioski syryjskie

Bliskowschodnia agencja 
MEN donosi z Bejrutu, źe 
izraelskie władze okupacyj­
ne zrównały z ziemią dwie 
wioski syryjskie, Mabassia i 
Nachila.

Podróżni przybyli z okupo­
wanych terytoriów określają 
liczbę ludności obu wiosek od 
1000—1500 mieszkańców.

SPOTKANIE 
JARRING — EBAN

W środę podano w Nikozji, 
że wysłannik sekretarza ge­
neralnego ONZ na Bliski 
Wschód, Gunnar Jarring, ma 
przybyć tutaj z początkiem 
przyszłego miesiąca. Według 
tego samego źródła, do Niko­
zji przybędzie również mini­
ster spraw zagranicznych 
Izraela Abba Eban, który ma 
się tutaj spotkać z Jarrin- 
giem.

SPOŁECZEŃSTWO ZRA 
POTĘPIA INSPIRATORÓW 

ZAMIESZEK
Wyższy Komitet Wykonawczy 

Arabskiego Związku Socjalistycz­
nego postanowił zwołać nadzwy­
czajną sesję Komitetu Centralne­
go AZS w celu przedyskutowania 
ostatnich demonstracji studenc­
kich. Przypuszcza się, że Komitet 
Centralny AZS zbierze się w po­
niedziałek.

Prasa kairska pisze, że decyzja 
ta była konieczna nie tylko ze 
względu na demonstracje studen­
tów, ale przede wszystkim na nie­
bezpieczeństwo, jakie mogłyby 
one wytworzyć w sytuacji, kiedy 
Zjednoczona Republika Arabska 
stoi w obliczu walki z wrogiem, 
który okupuje część terytorium 
ZRA.

Z różnych części kraju napływa­
ją informacje, że społeczeństwo 
ostro potępia inicjatorów zamie­
szek studenckich. Niektóre dzien­
niki piszą, że w Aleksandrii i 
Mansura nieodpowiedzialne ele­
menty doszły do głosu, co wyra-

Umowa handlowa 
NRD-Rumunia

We wtorek podpisano w 
Berlinie protokół w sprawie 
wymiany towarowej między 
NRD i Rumunią za rok 1969. 
Uzgodnione listy towarowe 
przewidują wzajemne obroty 
w wysokości 800 min. marek.PAP

Dyskusja w CRZZ nad projektem 
ustawy o uropach wypoczynkowych

Projekt ustawy o urlopach wypoczynkowych był przed­
miotem dyskusji na środowej naradzie w CRZZ. Uczestni­
czyli w niej wiceminister sprawiedliwości Józef Szczerski, 
prezes Sądu Najwyższego Zygmunt Opuszyński, przedstawi­
ciele ZG związków branżowych i instytutów naukowych, 
działacze gospodarczy. __________________

Sprawy urlopów wypoczyn­
kowych rozwiązywano dotych­
czas w oparciu o ustawę z 
1922 r., znowelizowaną w 1950 
roku. Wiele jednak ważnych 
kwestii z tej dziedziny regulo­
wano na podstawie licznych 
rozporządzeń wykonawczych i 
praktyki orzecznictwa. W pro­
jekcie ustawy unormowano 
najistotniejsze zagadnienia 
związane z urlopami, starając 
się przy tym jak najmniej 
spraw odkładać do czasu uka­
zania się rozporządzeń wyko­
nawczych.

W dyskusji pozytywnie oceniono 
jednólitość unormowań urlopo­
wych w projektowanym doku­
mencie, likwidację przestarzałych 
już podżiałów zarówno na pra­
cowników fizycznych i umysło­
wych, jak i na pracowników mia 
nowanych bądź zatrudnionych na 
podstawie umowy o pracę i in. Z 
uznaniem mówili też uczestnicy 
obrad o projektowanych zmianach 
warunków zachowania ciągłości 
pracy, która wpływa na wymiar 
urlopu pracownika. Zgłoszono spo 
ro poprawek dó projektu w tym 
zakresie, uwzględniających różne 
sytuacje życiowe, a także intere­
sy zakładów pracy, potrzebę zaha­
mowania płynności kadr itd.

W związku z generalną za­
sadą reformy urlopowej — 
uzależnienia wymiaru urlopu 
od stażu pracy, do którego wli 
cza się okres nauki rozważano 
możliwość podwajania okresu 
nauki tym, którzy równo­
cześnie uczą się i pracują.

Tę i wiele innych uwag zgło 
szonych na naradzie uwzględ­
ni się w toku dalszych prac 
nad projektem ustawy. (PAP)

źało się m. in. niszczeniem mienia 
prywatnego i państwowego. Zde­
cydowana większość studentów 
protestowała przeciwko temu wan 
dalizmowi. (PAP)

We Włoszech

Kryzys rządowy 
nadal trwa

Kandydat na premiera 
Mariano Rumor, rozpoczął 
rozmowy z przywódcami

Włoch, 
27 hm. 
Partii

Republikańskiej i Socjalistycznej 
w celu ustalenia składu swego 
przyszłego rządu.

Ze strony Partii Republikańskiej 
nie ma żadnych istotnych oporów 
przed udziałem w gabinecie koali­
cyjnym wspólnie z chadecją i so­
cjalistami. Natomiast w łonie Par­
tii Socjalistycznej opory przeciw 
udziałowi w rządzie zaostrzyły się 
zdecydowanie, utrudniając tym sa 
mym misję Rumora. (PAP)

l Czechosłowacji
Dokończenie ze str. I

raźa m. in. obawę przed nawro­
tem do metod biurokratyczno- 
dyrektywnych i nalega na reali­
zację programu działania KPCz. 
Rezolucja zapewuia również o go 
towości uczestnictwa członków 
związków twórczych w rozwiązy 
waniu trudnych i skomplikowa­
nych problemów politycznych w 
chwili obecnej.

Dziennik związków zawodo 
wych „Prace” opublikował 
dwa godne uwagi artykuły. 
Pierwszy poświęcony jest eks 
perymentowi tworzenia rad 
pracujących w socjalistycz­
nych zakładach pracy CSRF.

W drugim artykule „Prace” 
zajmuje się kontrowersyjny­
mi opiniami na temat środ­
ków masowego przekazu, ja­
kie wypowiadane były w to­
ku ostatnich tygodni i gwał­
townie protestuje przeciwko 
krytyce prasy, radia i telewi­
zji.

27 listopada w godzinach 
porannych nastąpiła eksplo­
zja i w ślad za nią pożar 
zakładów parafinowych, będą­
cych częścią bratysławskiego 
kombinatu „Slovnaft”. Pożar 
zniszczył znaczną część urzą­
dzeń zakładów. Ofiar w lu­
dziach nie było. Przyczyny po 
żaru i wysokość strat nie zo­
stały jeszcze ustalone (PAP)

W 50-'ecie KPP
Dokończenie ze str. 1

kim rzeszom czytelników do­
starczyć popularne syntezy 
dotyczące działalności PPR j 
PPS, powstania PZPR i reali­
zacji przez nią programu bu­
downictwa socjalistycznego w 
Polsce. W związku z tym uka- 
że się księga wspomnień 
PPR-owców a także innych 
działaczy lewicowych z okre­
su okupacji. Księga nosić bę­
dzie tytuł „Czas wielkiej pró­
by”. Zostanie również wyda­
na monografia pt. „Geneza 
PPR”. Na półkach księgar­
skich znajdzie się także księ­
ga — dokument pt. „W walce 
o utrwalenie władzy ludowej” 
oraz biografie bojowników, 
którzy polegli w walce z re­
akcyjnym podziemiem. (PAP)

Hitlerowska polityka 
niszczenia 

polskiej ekonomiki 
konferencja w Poznaniu

W Instytucie Zachodnim w 
Poznaniu odbyło się 27 bm. po­
siedzenie zespołu Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce, który zaj­
muje się zagadnieniem eksplo­
atacji ekonomicznej ziem pol­
skich przez władze hitlerow­
skie w okresie okupacji oraz 
działalnością koncernów nie­
mieckich w przygotowaniu i 
przeprowadzeniu agresji.

Podstawę do dyskusji stanowiły 
referaty: prof. dra Janusza Dere- 
siewicza z Poznania n.t. „Mono 
póle niemieckie i ich rola w pla­
nach i realizacji agresji „oraz doc. 
dra Wacława Długoborskiego z 
Wrocławia nt.: „Gospodarka kon­
cernu I. G. Farben na ziemiach 
polskich na przykładzie zakładów

Boruta” wzaioraa (1939—194»yt’.
Monopole i koncerny — pod' 

kreślił w swym wystąpieniu pltf. 
Deresiewicz — stały zawsze u k«- 
łebki sił agresji. W Niemczech 
utorowały one drogę hitleryzmo­
wi, bez reszty wspierały hitlerow­
ską machinę wojenną i czerpały z 
niej kolosalne zyski. Mimo poro­
zumień sojuszniczych w sprawie 
dekoncentracji monopoli, zawar­
tych po upadku III Rzeszy — dzia­
łalność grup przemysłowo-banko- 
wych nie tylko nie została ogra­
niczona lecz przeciwnie — proces 
koncentracji został w NRF jeszcze 
przyspieszony. Dokonało się to 
dzięki aktywnemu poparciu mię­
dzynarodowego, zwłaszcza amery­
kańskiego kapitału.

Doc. Długoborski przedstawił 
proces rabunkowej gospodarki 
niemieckiej na ziemiach polskich, 
nieludzki wyzysk siły roboczej i 
dewastację na przykładzie zakła­
du „Boruta” w Zgierzu przejętego 
przez I. G. Farben.

Istnieje potrzeba — wskazywa­
no na konferencji — szerszego niż 
dotąd analizowania tego właśnie 
rozdziału dziejów okupacji hitle­
rowskiej w Polsce. Chociaż for­
malnie I. G. Farben przestał 
istnieć — działają dalej koncerny 
wchodzące w skład dawnej wspól­
noty, one też stanowią fundament 
najbardziej agresywnych, milita* 
rystycznych sił NRF. (PAJP)

InbiBeusz
Aotioiego Majaka
Ceniony i popularny wśród 

społeczeństwa poznańskiego 
artysta śpiewak operowy, któ­
ry przez wiele lat kreował czo­
łowe role basowe w poznań­
skiej Operze, a obecnie śpiewa 
w Teatrze Wielkim w £'oC"1’ 
obchodzić będzie w sobotę 40- 
lecie swojej pracy artystycz­
nej. Uroczystości jubileuszów 
odbędą się pod protektoratem 
ministra kultury i sztuki Lu­
cjana Motyki. Jubilat, pod dy- 
rekcją Zygmunta Latoszew- 
skiego wykona partię SchulW 
•w prapremierowym przedsta­
wieniu opery Tadeusza " 
kiewicza pt. „Romans Gdań­
ski” w reżyserii Wiktora » 
gy. W skład 50-osobowego ko­
mitetu honorowego wesz 
m. in.: zastępca członka Siu 
Politycznego, sekretarz 
PZPR — J. Szydlak, W. 
żała, A. Fechner, A. Kawecka. 
E. Kowalski, J. MłodziejewsKh 
R. Satanowski i S. Stulig



* problemy integracji krajów RWPG

RAZEM - TEGO WYMAGA POSTĘP
Gdyby przybyszowi z ob­

cej plaibty o bardziej 
rozwiniętej cywilizacji 

przyszło scharakteryzować Zie 
mię musiałby napisać: jest to 
planeta zamieszkała przez isto 
ty rozumne, i społecznie zorga 
nizowane, ale dopiero wkra­
czające we wstępny etap inte 
gracji gospodarczej. Proces 
ten przebiega tu dość opornie 
i ma dwojakie oblicze politycz 
ne: na zachodzie służy ekspan 
sji interesów wielkiego kapi­
tału, w krajach wschodnich — 

i budowie nowego, socjalistycz- 
I nego ustroju.
I

T) zeczywiście, istnieje zasad 
nicza różnica celów i me­

tod współpracy międzynarodo 
wej wśród krajów socjalistycz 
nych i miedzy krajami kapita 
listycznymi, jak też w sposób 
zasadniczy różnią sie Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej od EWG czy EFTA. Do­
dać przy tym trzeba, że w o- 
becnej sytuacji politycznej, 
gdy narasta agresywność impe 
rializmu, a zwłaszcza niemiec 
kich odwetowców, dążenia do 
pogłębiania współpracy gospo 
darczej krajów naszego obozu 
mają służyć ich niezawisłości 
i trwałości pokoju, mają dopo 
magać zachowaniu prawidło­
wego układu sił w Europie.

Podstawowym jednakże źró 
dłem tendencji integracyjnych 
na całym świecie są określone 
warunki, stworzone przez roz 
wijającą się technikę i współ­
czesne pojęcia ekonomiczne o 
intensyfikacji procesów gospo 
darowania.

Problemy te znalazły także 
odbicie w materiałach zjazdo­
wych, gdzie powiedziano m. 
in.:

„Dziś rewolucja techniczna sta­
wia wszystkie nasze kraje w ob­
liczu nowych, nieporównanie bar 
dziej złożonych zadań, wymaga­
jących intensyfikacji całej ekono 
nńki, znacznego przyspieszenia po 
stępu techniki i stałego unowo­
cześniania produkcji. Zadania te 
dadzą się wykonać tym łatwiej, 
un większa będzie skala gospodar 
ki, im większa koncentracja i -spe 
Cjalizacja produkcji przemysto- 

. wej, im poważniejsze środki moż­
na zaangażować w badania nau­
kowe i wdrażanie nowej techni­
ki”.

Inaczej mówiąc, zarówno 
nieustannie rozwijająca się 
technika, stwarzająca warun­

ki dla produkowania coraz licz

LITERATURA TECHNICZNA
Zdzisław Zalewski — „Ćwicze­

nia w taktycznym wykorzystaniu 
sprzętu pożarniczego dla OSP”. 
Arkady, str. 134, zł. 15.

„Transport drogowy materia­
łów niebezpiecznych”. WKiŁ, str. 
468, zł. 60.

„Podręcznik kierowcy II kate­
gorii” (praca zbiorowa). WKiŁ, 
str. 286, zł. 40. 
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J A N U f Z PRZYMANONJKI

Szerokim lukiem wyleciał w powietrze pakunek wielkości 
plecaka, rozłożył się, rozwinął i na tle ciemnego muru roz­
błysła w słońcu wielometrowa wstęga biało-czerwona, wygię­
ta przez rzeźki wiatr morza. Nim ktokolwiek zdqzył krzyknąć 
czy słowo powiedzieć, zagrały trqby, huknęły bębny i blachy 
trzech naraz orkiestr — polskiej pancernej brygady i dwu dy­
wizyjnych radzieckich.

- Jeszcze Polska nie zginęła póki my żyjemy...
Spłoszyły się mewy, zakołowały w górze nad domami bez 

dachów, nad wzniesionymi twarzami ludzi, które jakby po­
ranna rosa zwilżyła.

*

Pilnej roboty było w Gdańsku niezmierzone mnóstwo. Sta­
nisław Kos chciał zaraz po uroczystości wrócić do pracy, ale 
załoga Rudego wzięła go do niewoli i pociągnęła na Wester­
platte. Kazali sobie pokazać, gdzie słał pancernik „Schleswig- 
Hollstein", gdzie była brama z orłem na owalnej tarczy i na­
pisem „Wojskowa Składnica Tranzytowa”, odgarniając wyro­
śnięte do piersi łopuchy oglądali resztki ceglanego muru, 
pordzewiałe szyny kolei, ruiny wartowni.

Siedli wreszcie u brzegu na przewróconej dnem do pory 
szalupie, patrzyli jak wiatr znosi mewy nad Martwq Wislq 
i słuchali wspomnień porucznika.

— Pod koniec sam musialem stać przy kaemie, dostałem 
odłamkiem w głowę ale lekko tyle że hełm na bandaże trud-

Ino było wsadzić. A oni bombardowali, bili z dział... Wobec 
ciężkiej broni byliśmy bezsilni, a jednak za naszych piętnastu 
zapłacili trzema setkami zabitych. Trzymaliśmy się tydzień. 
Wtenczas, kiedy wojna dopiero się zaczynała, to było ważne. 
Było ważne, żeby świat te strzały usłyszał.

I Lidka ściqgnęla przyciasny but, grzała bosą stopę na cie­
płym piasku. Marusia zerwała źdźbło trawy, gryzła żółtozie­
loną skłodkawq łodygę. Szarik rozparty na płaskim kamieniu 
leniuchował w kwietniowym słońcu, klapał zębami, usiłując 
chwycić muchę.

- Tu się zaczeno - powiedział Gustlik —i tu dla nas fajrant. 
No nie? Jutro wieczór zabawa. Byda tańcował, jak żech już 
dawno nie tańcował - wstał, zrobił parę ruchów w tempie 
oberka.

- Na zabawę pora, a na fajrant wcześnie - odpowiedział 
West. — Wszędzie gruzy, miny, port zatkany wrakami. Trzeba 
to wszystko...

I- No, jasne - przerwał Janek — ale grunt żeśmy się znaleźli.
- Mój starzyk też już napisoł — Gustlik wyciągnął list z kie­

szeni i trzepnął po nim dłonią. — Matka cało załoga kazała 
pozdrowić.

- A całej nie ma - Grigorij rzucił patyk, który obracał w 
palcach. - Nie ma nam kto powiedzieć, jaka jutro pogoda.

Posmutnieli wszyscy. Szarik postawił uszy, warknął ostrze­
gawczo. Przez wertepy, przez suche badyle zeszłorocznych 

’ chwastów podchodziła do nich szczupła, niestara jeszcze ko­
bieta w czarnej sukni.

— Przepraszam, syn mi zginął. Mareczek, sześcioletni. Może 
panowie widzieli?
- Nikt tędy przed panią nie przechodził — po chwili milcze­

nia odpowiedział Janek.
- Przepraszam, to ja już pójdę. Rok temu zaginął, wyszedł 

na ulicę, złapali go i nie wrócił. Mareczek, sześcioletni — od­
chodząc żaliła się sobie, nie czekając od nikogo odpowiedzi.

Patrzyli chwilę w ślad za nią.
— Na mnie pora - wstała Marusia — Przed dyżurem mundur 

na stary trzeba zmienić.
- I przed zabawą warto dłużej pospać - dodała Lidka.
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niejszych i doskonalszych 
dóbr, jak i dopingujący ją po 
pyt, rodzą określoną sytuację, 
sednem której jest organizo­
wanie wielkich potoków pro­
dukcyjnych wiązanych z du­
żymi rynkami zbytu. Produko 
wać tanio, dużo i coraz nowo 
cześniej oznacza, że trzeba an 
gażować ogromne środki w po 
stęp techniczny, w permanent 
ne zmiany parku, oprzyrządo­
wania i organizacji, że trzeba 
tworzyć wielkie związki koope 
racyjne, umożliwiające po­
dział pracy i specjalizację.

W materiałach powiedziano 
na ten temat, że socjalizm po 
siada wszelkie obiektywne da 
ne po temu, by sprawniej niż 
w kapitalizmie realizować za 
sady integracji międzynarodo­
wej. Niezbędne jest jednak w 
tym celu przejście krajów so 
cjalistycznych do nowego eta­
pu współpracy ekonomicznej, 
w którym coraz większego zna 
czenia nabierać będzie nie tyl 
ko wymiana dóbr, ale i orga­
nizacja wspólnego ich wytwa 
rzania, podział pracy w ra­
mach socjalistycznej wspólno 
ty oraz zespalanie jej ekono­
miki.

*

Q calenie wysiłków dla u- 
zyskania lepszych efek­

tów działania ma w krajach 
socjalistycznych znaczne tra­
dycje. choć i one nie.ustrze­
gły się swego czasu od błę­
dów autarkizmu, zwłaszcza w 
okresie odbudowy.

Mamy więc za sobą dobre 
doświadczenia realizacji wiel 
kich inwestycji, prowadzonych 
drogą porozumień dwu- lub 
wielostronnych (rurociąg naf­
towy „Przyjaźń”, kopalnia 
siarki w Tarnobrzegu, cen­
trum energetyczne w Turoszo 
W’ie), mamy też trwałe instytu 
cje i organizacje wspólnego 
działania, które są jak gdyby 
■wyższym szczeblem współpra 
cy gospodarczej. Wymienić tu 
można Wspólny Park Wago­
nów, Międzynarodowy Bank 
Współpracy Gospodarczej, Zje 
dnoczony instytut Badań Ją­
drowych, Centralny Zarząd 
Dyspozytorski Systemów Ener 
getycznych krajów RWPG, 
Organizację Współpracy Prze 
mysłu Łożyskowego, Organiza 
cję Współpracy w dziedzinie 
Hutnictwa Żelaza „Interme- 
tal” czy Biuro Koordynacji 
Frachtów.

Każda z tych instytucji 
RWPG może poszczycić się o- 
siągnięciami gospodarczymi, 
jakimś mniejszym lub więk­
szym krokiem naprzód w kie­
runku integracji gospodar­
czej państw socjalistycznych.

Bardzo dobre rezultaty da­
ło na przykład stworzenie 
Wspólnego Parku Wagonów, 
co wyraża się m. in. w po­
prawie wskaźników wyko­
rzystania wagonów, zmniej­
szeniu pustych przebiegów, 

lepszym obciążaniu ładun­
kiem i to w skali całego obo­
zu socjalistycznego. Lepiej 
też wykorzystywane są zaso­
by energetyczne krajów 
RWPG dzięki istnieniu współ 
nej dyspozycji mocy. W Pol­
sce na przykład dzięki temu 
systemowi oszczędzamy budo 
wę jednej elektrowni o mocy 
200 MW.

Stosunkowo mniejsze osiąg 
nięcia są do odnotowania w 
dziedzinie specjalizacji pro­
dukcji i socjalistycznego po­
działu pracy. Wprawdzie od 
1956 r. systematycznie podej­
mowane są przez RWPG za­
lecenia specjalizacyjne (obej­
mują one około 2 300 pozycji) 
jednakże postęp tu jeszcze 
niewystarczający. Przyczyn 
takiego stanu rzeczy jest spo 
ro, wynikają one m. in. z 
różnicy systemów planowa­
nia i zarządzania poszczegól­
nych krajów. Współpracy tej 
nie sprzyjają również syste­
my finansowo-walutowe i 
handlu zagranicznego, nie mó 
wiąc już o pewnych dyferen- 
cjach poziomu technicznego i 
kadrowego pomiędzy przemy 
słami poszczególnych krajów.

Pomimo trudności, podej­
mowane są liczne inicjatywy 
podziału pracy i specjaliza­
cji. Do mniej znanych nale­
żą na przykład przedsięwzię­
cia Polski i Węgier w dzie­
dzinie produkcji taboru kole­
jowego, w przemyśle motory­
zacyjnym i okrętowym czy w 
przemyśle lekkim. Elementy 
specjalizacji realizowane by­
ły w produkcji sprzętu elek 
trotechnicznego, pomiarowe­
go. farmaceutycznego itp. 
Można tu jeszcze wspomnieć 
o polsko-czechosłowackim 
traktorze, o naszej koproduk­
cji z ZSRR w dziedzinie mo­
toryzacji, czy choćby o 
współpracy poznańskiego 
POMET-u z przedsiębiorstwa 
mi NRD.

*
Możliwości współpracy, 

między krajami socjalisty­
cznymi są nadal nie w pełni 
wykorzystane, tworzą one du 
że rezerwy produkcyjne. Jest 
to jeszcze jeden przyczynek 
do traktowania tych proble­
mów’ jako oczekujących ener 
giczniejszego działania, Mu- 
simy być pręźnieisi i śmielsi 
w postanowieniach, zmierza­
jących do integrowania so­
cjalistycznego gospodarstwa. 
Tym to ważniejsze, że inte­
gracja gospodarcza na zacho­
dzie Europy, pomimo najróż- 
mejszych sprzeczności, czyni 
pewne postępy. Postępy czy­
ni także technika, która pro­
ponuje coraz śmielsze rozwią 
zania procesów produkcyj­
nych. Możemy im podołać 
tylko razem, w ścisłej współ­
pracy z krajami socjalisty- 
czymi.

ZBIGNIEW MIKA

Franciszek Przybylak: .... Histo­
rycznie ukształtowana sieć dróg 

zaczyna nie wystarczać..."
Fot. — K. Przychodzki

Ruchliwość mieszkańców Wiel 
kopolski (dojazdy do pracy 
i szkól, pęd do turystyki i 

motoryzacji) z roku na rok wzra­
sta. Jej produkcja przemysłowa i 
rolna także. Znane perypetie na­
szych dzisiejszych podróżnych o- 
raz kłopoty ruchu towarowego, 
zmuszają do refleksji. Co będzie 
jutro? Czy nasz transport zdoła 
przewieźć tę narastającą masę 
towarów i ludzi? — Zwóciliśmy się 
więc do kierownika Wydziału Ko­
munikacji Prezydium WRN w Po­
znaniu - Franciszka Przybylaka z 
kilkoma pytaniami:

— Jak pan ocenia — w kon­
frontacji z potrzebami — aktual 
ny stan dróg, torów i wszelakie­
go taboru transportowego w 
Wielkopolsce pod względem iloś 
ciowym i technicznym?

— Historycznie ukształto­
wana sieć dróg zaczyna już 
nie wystarczać. Powstają no­
we ośrodki gospodarcze, a więc 
i nowe ciągi komunikacyjne, 
które muszą być obsłużone.

Raport po 25 latach (1)

Edukacja kaprala Maciejewskiego

Pragnę złożyć Czytelnikom raport o sprawach, które zaczęły rozgrywać się przed 
czterdziestu laty, osiągnęły swój punkt szczytowy w najciemniejszych dniach 
wojny i okupacji i, choć opowieść o nich jest opowieścią o śmierci i zagładzie, 

jest także relacją o bohaterstwie, niezłomnej walce i odniesionym dzięki nim zwycię­
stwie.

Choć mówi ona o losach jednego człowieka, poprzez nią zapoznajemy się z losami 
wielu. Jest historią o polskim żołnierzu. Od wielu innych różni ją zakończenie. Zakoń­
czenie szczęśliwe.

GDYBY MOGLI PRZEWIDZIEĆ

Jest rok 1928. Cztery ląta te 
mu partia Hitlera była u swe­
go pierwszego szczytu rozwo­
ju. Wołała, że trzeba skończyć 
z opowiadaniem o winie Niem 
ców za wywołanie pierwszej 
wojny światowej, że to nie 
Niemcy, lecz alianci stosowali 
w wojnie zbrodnicze metody, 
że trzeba przywrócić Niemcom 
„godność” „.dyscyplinę naro­
dową” i — uzbrojenie. Lecz 
partia Hitlera przeliczyła się 
z siłami, próbowała sięgnąć po
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Czy transport 
podoła?

Stan istniejącej sieci dróg pań 
stwowych w Wielkopolsce 
wynosi 5999 km. Ponadto wo­
jewództwo ma 5 486 km dróg 
lokalnych posiadających na­
wierzchnię twardą.

Stan torów i taboru kolejo­
wego także napawa nas tro­
ską. Główne linie wiodące do 
Ostrowa, Zbąszynia i Piły, (a 
również sam węzeł poznań­
ski), są obciążone. Niedociążone 
a więc i nierentowne są tylko 
niektóre odcinki lokalne, np. 
Gostyń — Krobia, Miejska 
Górka — Pakosław; zamierza­
my zastąpić je transportem sa 
mochodowym.

— Czy przewidziane na bie­
żącą 5-latkę roboty inwestycyj­
ne w transporcie oraz dostawy 
sprzętu przebiegają zgodnie z 
planem?

— Jeśli chodzi o moderni­
zację dróg i torów kolejowych 
— to tak, aczkolwiek nakłady 
na te cele nie są wystarczają­
ce. Lecz np. budowa zajezdni 
PKS w Ostrowie wlecze się 
już czwarty rok. Szczupłe do­
stawy autobusów biegną pla­
nowo. Dostawy ciężarówek (w 
sztukach), wyprzedzają nawet 
nieznacznie plan, lecz pod 
względem ładowności — są 
„pod planem”. Dostawy wago­
nów osobowych — zgodnie z 
planem — zaledwie w 50 pro­
centach pokrywają braki pow 
stałe w wyniku kasacji sta­
rych jednostek. Za to nowe są 
pojemniejsze.

władzę w drodze puczu. Pucz 
został stłumiony, bo przecież 
Druga Rzesza — Republika 
Weimarska — była „pokojo­
wa”, „demokratyczna”, walczy 
ła tylko „o należne Niemcom 
miejsce w europejskiej rodzi­
nie narodów”.

Tyle tylko, że tworzyła ma­
sowe „Czarne Reichswehry”, 
„Stahlhelmy”, „Grenzschutze”, 
„Freikorpsy”, zbrojne „stowa­
rzyszenia gimnastyczne” — u- 
krytą, zbrojną armię odwe.tu. 
Że lada chwila minister Rze­
szy Treviranus zażąda dla Nie 
mieć zwrotu „korytarza” — 
polskiego Pomorza Gdańskie­
go — oczywiście „pokojowo” i 
„bez użycia siły”. Że nasilało 
się prześladowanie i wypędza 
nie rzesz Polaków z ziem 
rdzennie polskich, które po 
pierwszej wojnie pozostały na 
dal w niemieckim zaborze. 
Jedną z form była — pozornie 
humanitarna — możliwość wy 
boru obywatelstwa polskiego 
— opcja. W drugiej akcji opto 
wania wybrała polskie obywa 
telstwo skromna rodzina, z ma 
łym, urodzonym w Niemczech 
synem.

W roku 1928 optanci musieli 
przenieść się do Polski. Rodzi 
nie, o której tu opowiadamy, 
dano 48 godzin na przeniesie­
nie się do Kraju. Z majątku 
praktycznie nic nie wolno by­
ło zabrać, jechali tak jak sta­
li, z węzełkami osobistych rze 
czy. Rodzina nosiła nazwisko 
Maciejewskich. Syn miał na 
imię Feliks.

Gdyby autorzy metod wysie 
dlania optantów, metod nie­
wiele tylko udoskonalonych 
w... jedenaście lat później i sto 
sowanych na ziemiach Polski 
wobec milionów Polaków, mo­
gli przewidzieć skutki swoich 
czynów...

CIĘŻKIE LATA

Maciejewscy osiedlili się w 
Poznaniu, na Wildzie. Była to 
wówczas dzielnica robotnicza,

— Jakie problemy w organiza­
cji, technice i inwestycjach wiel 
kopolskiego transportn uwaia 
pan obecnie za najważniejsze?

— Pytanie trudne, bo trans­
port stanowi jedność, wszy­
stko w nim się wzajemnie za­
zębia. Niemniej do spraw naj­
pilniejszych należą: rozbudo­
wa poznańskiego węzła kole­
jowego, rozwiązanie trudnoś­
ci komunikacyjnych w rejonie 
Konina i Turka (opracowany 
przez Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej plan pro 
ponuje postawienie 2 mostów 
na Warcie) oraz rozbudowę 
zaplecza technicznego PKS 
w Ostrowie, czy też zajezdni 
i dworca w Turku.

— Jakich zmian na lepsze w 
komunikacji i transporcie mo­
żemy się spodziewać w przyszłej 
5-latce?

— Jestem z natury optymi­
stą; sądzę, że dużych: moder­
nizacji węzła kolejowego w 
Poznaniu i elektryfikacji linii 
db Wrocławia, Krzyża i Zbą­
szynia oraz odcinka Ostrów — 
Kluczbork; przebudowy stacji 
w Koninie i Kaliszu; rozbu­
dowy zaplecza technicznego 
PKS w Poznaniu, Kaliszu, 
Koninie, Kole, Śremie, Cho­
dzieży i w Pleszewie; gruntów 
nej modernizacji około 2 400 
km dróg oraz — pokaźnego za 
strzyku nowoczesnego tabo­
ru.

Rozmawiał:

PIOTR CHOJNACKI 

proletariacka. Na łódzkich Ba 
łutach rośli bałuccy chłopcy, 
na warszawskiej Woli chłopcy 
z Woli, na Wildzie — wildec- 
cy chłopcy, na krakowskiej 
Krowodrzy i Zwierzyńcu kro­
woderscy i zwierzynieccy. Każ 
de z tych określeń to symbol 
zaradności, zadziorności, ple- 
bejskiego humoru i godności 
osobistej. Ludzi twardych, po 
rywczych, w potrzebie umieją 
cych bronić swego honoru 
pięścią.

Jako wildecki chłopak rósł 
Feliks Maciejewski. Że w do­
mu się nie przelewało, dowo­
dzić nie trzeba. W roku 1929 
wybucha światowy kryzys eko 
nomiczny. Ciężko przetacza 
się przez Polskę i dławi ją dłu 
gie lata. Jak bronić się mogą 
przed nim Maciejewscy, co 
przeciwstawić? Spoistość do­
brej, kochającej się rodziny i 
własną chęć do pracy. Ale 
chcących pracować i pracy nie 
znajdujących jest wtedy w Pol 
sce miliony.

W MUNDURZE

Jest rok 1935. Jak może Fe­
liks Maciejewski dopomóc 
swej rodzinie? Odciążyć ją. 
Znaleźć własne podstawy egzy 
stencji. Dawało je, i to pewne, 
wojsko. W wielkopolskim mia 
steczku Śremie mieściła się 
Szkoła Podoficerska dla Mało­
letnich. Dobra to była szkoła 
choć .twarda. Dała przedwrześ 
niowemu Wojsku Polskiemu 
setki pierwszorzędnych podofi 
cerów. Tych, którzy sprawdzi­
li się później w kampanii 
wrześniowej — nieraz o ileż 
lepiej niż ci. którzy mówili o 
sobie, że niosą Polskę na 
sw’ych barkach.

W roku 1938 Feliks Macie­
jewski kończy szkołę i w stop

Dokończenie na str. 4
JULIUSZ GARZTECKI
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50-lecie „Książki i Wiedzy"
WypoAriedź prezesa Ki W — Stanisława Wrońskiego

Książka 1 Wiedza” jest 
największym w Polsce 

" wydawnictwem w za­
kresie literatury społeczno-po 
Utycznej i ideologicznej. 260 
tytułów rocznie o nakładzie 
11 min. egzempl. jest niebaga­
telną wizytówką znamiennego 
zainteresowania czytelników 
pozycjami tego wydawnictwa. 
„Książka i Wiedza” jest jedno 
cześnie najstarszym w Polsce 
tego typu ośrodkiem edytor­
skim i obchodzi właśnie 50-le­
cie swego istnienia. Było to 
tematem wypowiedzi prezesa 
Zarządu i redaktora naczelne­
go Wydawnictwa, członka KC 
PZPR — Stanisława Wroń­
skiego, udzielonej przedstawi­
cielowi PAP.
1 Początkiem naszego Wydaw 
nictwa jest oficyna wydawni­
cza „Książka” utworzona wraz 
z odzyskaniem niepodległości 
Polski w 1918 r.; oficyna, któ­
ra od pierwszej chwili zwią­
zała się z rewolucyjnym nur­
tem polskiej klasy robotniczej. 
Była ona jedyną w Polsce wy­
dawniczą księgarnią marksi­
stowską.

Do 1929 r., kiedy „Książka” 
została ostatecznie zamknięta 
przez władze burżuazyjne. wy­
dano ok. 70 tytułów, które sta­
nowią niewątpliwy wkład w 
aktywizację myśli politycznej 
polskiego ruchu robotniczego, 
w demaskowanie faszyzmu i 
zgubnej polityki burżuazji poi 
skiej.

Renesans „Książki” jako wy 
dawnictwa PPR, i jej wielki 
rozwój, następuje w wyzwolo­
nej Polsce.

Dokończenie ze str. 3 

niu kaprala przydzielony zosta 
je do 71 pułku piechoty w 
Zambrowie. Z owych lat zacho 
wała się fotografia z wzrusza­
jącą dedykacją: „W dowód 
miłości kochanym Rodzicom 
na pamiątkę, kochający syn 
Feliks”.

Jest rok 1939. Druga Rzesza 
od sześciu już la,t stała się 
Trzecią. Padły ofiarą: Nadre­
nia, Saara, Austria, Kłajpeda, 
Sudety, w końcu cała Czecho­
słowacja. Wszystko — „poko­
jowo”. Wszystko — dla wy­
równania „niesprawiedliwości 
wobec Niemiec”. Już budzą 
grozę słowa: SS, gestapo, obóz 
koncentracyjny. I wyznaczona 
już jest następna ofiara: Pol­
ska.

u POŻAR ŚWIATA

Przydział mobilizacyjny ka­
prala Feliksa Maciejewskiego 
brzmi: kompania specjalna 
broni maszynowej „Bratek” 71 
pułku piecho.ty.

Pierwszego września o świ­
cie padł cios, który miał wy­
mazać z map, słowników i pod 
ręczników imię Polski na zaw 
sze. W niespełna dwa tygodnie 
pancerne kolumny znaczone

REDAKCJA 
ODPOWIADA

BADANIA NAUCZYCIELI
Aniela G. — Czy personel peda­

gogiczny jak i administracyjno- 
gospodarczy szkół i placówek wy 
chowawczo-oświatowych musi pod 
legać badaniom kontrolnym? Kto 
jest za te badania odpowiedzial­
ny?

RED. — Wszyscy pracownicy 
szkoły muszą posiadać „pracow­
nicze książeczki zdrowia”. Za ich 
wprowadzenie odpowiedzialni sa 
dyrektorzy szkół, bądź kierowni­
cy placówek oświatowych. W 
książeczkach powinny być odnoto 
wane wyniki badań okresowych, 
jak: prześwietlenie klatki piersio­
wej, badania analityczne i serotp; 
giczne w zależności od potrzeb i 
zaleceń lekarza. Badaniom tym 
podlega również nowo wstępują­
cy do pracy personel. (Rozp. Min. 
Zdrowia z 1958 r.).

URLOP NA PRZEŁOMIE ROKU
Czytelniczka — Chciałabym wziąć 

urlop wypoczynkowy pod koniec 
grudnia i na początku roku no­
wego. z uwagi na dzieci w wieku 
szkolnym. Dyrektor twierdzi że 
ma zarządzenie, że urlop wyko­
rzystać musze do 31.XII br. Czy 
słusznie?

RED. — Zakład pracy obowiąza 
ny jest udzielić urlopu wypoczyn

W 1948 r. nastąpiło połącze­
nie „Książki” z wydawnic­
twem PPS „Wiedza”, która w 
owym czasie zajmowała na 
polskim rynku edytorskim jed 
no z czołowych miejsc i miała 
też za sobą bogatą tradycję 
walki o postęp i upowszech­
nienie socjalistycznej kultury 
i oświaty. Powstaje wydawnic 
two pod obecną już nazwą 
„Książka i Wiedza”, o wyraź­
nym profilu polityczno-spo 
łecznym, koncentrujące się 
głównie na literaturze filozo­
ficznej, ekonomicznej, na 
współczesnej problematyce 
międzynarodowej.

Pierwszy raz w naszej hi­
storii udostępniliśmy czytelni­
kom pełny tekst „Kapitału” 
Marksa. Zakończyliśmy wy­
dawanie 40 tomowej edycji 
Dzieł Lenina, kontynuujemy 
wydawanie 40-tomowej edycji 
Dzieł K. Marksa i F. Engelsa. 
Nasza „Biblioteka myśli so­
cjalistycznej” i „Biblioteka stu 
diów nad marksizmem” udo­
stępniły czytelnikom w wyda­
niu krytycznym wiele dzieł 
prekursorów filozofii marksi­
stowskiej, myślicieli socjali­
stycznych.

Rozwijamy także literaturę 
pamiętnikarską obrazującą 
dzieje ruchu rewolucyjnego. 
Systematycznie wydajemy ma­
teriały ze zjazdów partii i ple 
narnych posiedzeń KC PZPR. 
Ostatnio ukazały się trzy tomy 
wybranych artykułów i prze­
mówień Władysława Gomułki, 
poświęcone węzłowym proble­
mom naszego życia. Wyraźnie 
wybijająca się grupą tematycz 
ną w zakresie literatury histo­

Edukacja kaprala Maciejewskiego
czarnym krzyżem osiągnęły 
Bug i przekroczyły go. Na ty­
łach frontu bronił się Hel, bro 
niła się Warszawa i Modlin. 
Opór był zaskakujący — dzie­
więciu miesięcy trzeba będzie 
Wehrmachtowi, by wyrównać 
straty i przygotować się do 
wojny na Zachodzie. Cios w* 
Polskę był druzgocący, lecz 
bronił się przed nim cały na­
ród. Zambrów — powiątowe, 
garnizonowe miasteczko na 
wschodzie Polski, trzykrotnie 
przechodził z rąk do rąk. Tu 
Feliks Maciejewski dostaje się 
do niewoli. I tu jest świad­
kiem tego, co Wehrmacht na­
zywa rycerskimi tradycjami, 
rycerską walką i szacunkiem 
dla praw wojny.

Na wielki dziedziniec kosza 
rowy w Zambrowie spędzono 
(tysiące polskich jeńców. Ka­
zano im klęczeć, kazano leżeć, 
kazano siedzieć. Kto wstanie 
— kula w łeb.

Do bezcelowej śmierci żoł­
nierzom polskim, choć rozbro­
jonym i otoczonym strażami, 
nie było spieszno. Pierwsze 
przykazanie żołnierza w niewo 
li: zachować życie dla nowej 

kowego pracownikowi w tym rb- 
ku kalendarzowym, w którym ur­
lop przysługuje pracownikowi. 
Stosownie do przepisu S 1. ust. 4 
rozporządzenia Rady Ministrów z 
2. 7. 1959 r. w sprawie wykonania 
niektórych przepisów ustawy o 
urlopach (Dz. U. nr 52, poz. 264) 
urlop rozpoczęty przed końcem 
roku kalendarzowego uważa się 
za wykorzystany, z tym że można 
go dokończyć w styczniu nowego 
roku. (2652)

SKLEPY SPÓŁDZIELCZOŚCI 
OGRODNICZEJ

A. P. — Gdzie mogłabym nabyć 
bulwy dalii? Słyszałam że moż­
na je sprowadzać za zaliczeniem 
pocztowym.

RED. — Rośliny ozdobne sa w 
sprzedaży w sklepach spółdzielczo 
ści ogrodniczej. Sklepy takie znaj 
dują się we wszystkich miastach 
powiatowych. Wysyłkowa sprze­
daż prowadza Zakłady Okręgowej 
Centrali Nasiennictwa Ogrodnicze 
go i Szkółkarstwa w miastach wo 
jewódzkich. W Poznaniu mieści 
się on przy Kopaninie. Centrale 
te w zasadzie realizują tylko więk 
sze zamówienia. (2531)

KURSY WPROWADZAJĄCE 
NA WSR

Adam L. — Rodzice moi przeno­
szą się do województwa olsztyń­
skiego. Chciałbym tam studiować 
zaoc/nie rolnictwo. Czy kurs przy 
gotowawczy jest obowiązkowy? 
Jak długo trwa, jakie przedmioty 
sa na nim wykładane?

RED. — Przy Wyższej Szkole 
Rolniczej w Olsztynie istnieją kur 
sv wprowadzające. Sa to kursy o- 
bowiazkowe i trwają od 2 kwiet­
nia do 15 czerwca. Podanie o za­
pisanie na nie należy wysłać do 
15 marca. Wyniki nauki na kursie 
decydują o dopuszczeniu do egza­
minu wstenneeo na uczelni® Kur­
sy te obejmują trzy przedmioty: 
biologię, matematykę i chemię.

rycznej — są problemy ostat­
niej wojny.

W zakresie literatury ekono­
micznej na czoło wybijają się 
dwie serie wydawnicze: „Bi­
blioteka nauki o pracy” oraz 
„Gospodarka Polski 1918— 
1939”. Redakcją współczesnych 
zagadnień międzynarodowych 
wydaje m. in .serię reportaży 
publicystycznych z zagranicy. 
Duży dorobek ma na swym 
koncie redakcja w zakresie li­
teratury niemcoznawczej.

O najbliższych zamierze­
niach i planach Wydawnictwa 
prezes Stanisław Wroński po­
wiedział:

— Będziemy nadal wzboga­
cali swą działalność wydawni­
czą utrzymując swój zasadni­
czy kierunek edytorski. Prze­
prowadzimy krytyczną ocenę 
serii i bibliotek, część zostanie 
zreformowana, powstaną za­
pewne nowe. Podejmujemy o- 
pracowanie cyklu encyklope- 
dyczno-słownikowego. jak np. 
encyklopedia polityczna, ency­
klopedia wychowania obywa­
telskiego, słownik filozofii 
marksistowsko - leninowskiej, 
mały słownik ruchu robotni­
czego. Opracujemy cykl pod­
ręczników dla potrzeb szkole­
nia i samokształcenia politycz­
nego. Zamierzamy wydać sze­
reg pozycji o współczesnych 
zagadnieniach międzynarodo­
wych pt. „Konflikty” oraz cykl 
publikacji dla rodziców pt. 
„Wychowanie w rodzinie 
współczesnej”. Przewidujemy 
większe skupienie uwagi wy­
dawnictwa na literaturze hi­
storycznej. a zwłaszcza na hi­
storii najnowszej. (PAP) 

walki, wypełnili ściśle. Ale, 
choć bezbronni, budzili w prze 
ciwniku lęk. Więc chciano im 
życie odebrać. Więc posłużono 
się —'prowokacją.

Gdy zapadła noc, w tłum 
jeńców żołnierze niemieccy 
wpędzili znienacka dwa spło­
szone konie, tratujące kopyta 
mi leżących. Jeńcy poderwali 
się z miejsc. A w,tedy zagrały 
długimi seriami ustawione za 
wczasu karabiny maszynowe. 
Padły setki zabitych. Ta noc 
zbrodni przeszła do historii 
drugiej wojny światowej pod 
nazwą KRWAWEJ NOCY 
ZAMBROWSKIEJ.

JULIUSZ GARZTECKI
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VI KONKUBS ..BĄDŹMY ZDROWI**

Walka z gruźlicą 
sprawą całego społeczeństwa

250 nagród cze^a na zwycięzców

Po raz szósty z okazji 
„Dni Przeciwgruźli­
czych” trwających od’l 

do 10 grudnia, zapraszamy na­
szych czytelników — dzieci i 
starszych do udziału w kon­
kursie „Bądźmy zdrowi”. Jego 
tegoroczni organizatorzy: Wo­
jewódzki Społeczny Komitet 
do Walki z Gruźlica, Woje­
wódzka Przychodnia Przeciw­
gruźlicza, Zarzad Wojewódzki 
PCK oraz redakcja ..GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” prag­
ną w sposób dostępny dla 
wszystkich unowszechnić za­
gadnienie walki z gruźlicą — 
jako chorobą soołeczną. Kon­
kurs nie jest trudny, zwłasz­
cza dla czytelników, którzy za 
noznają sie z naszymi artyku­
łami, w których lekarze spe­
cjaliści podziela sie swoimi u- 
wagami na temat gruźlicy. 
Rozmowy takie zamieścimy w 
nasteonych numerach pod 
w«nó1nvm tytułem ..NASZ 
KONKT^S — BĄDŹMY 
ZDROWI”.

Wzorem lat ub’eyłvch kon­
kurs składa sie z dwóch części 
— pierwszej przeznaczo­
nej (Ha Wszystkich czytelni­
ków i drugiej — dla dzieci.

KONKURS 
DLA WSZYSTKICH

Chodzi o to. bv do rysunków 
Henryka Derwicha dobrać od­
powiednie ba^ła, zamieszczone 
ooniżej. Potem przenieść wszy 
stko na kupon i wysłać najpóź 
niej 5 grudnia 1968 roku do 
redakcji „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO”. Poznań — ul. 
Grunwaldzka 19. z d^niskiem 
na kopercie: KONKURS — 
„BĄDŹMY ZDROWI”.

A oto hasła, które należy 
skojarzyć z odpowiednim rysun 
kiem i wpisać na kuponie.

A. Dzieci rzadziej chorują na 
gruźlicę, gdy po urodzeniu zosta­

ną zaszczepione BCG, a w wieku 
2, 4, 7, 12, 15 i 18 lat, poddane 
badaniu tuberkulinowemu dla 
sprawdzenia odporności przeciw 
gruźlicy.

B. Badania radiofotograficzne 
(małoobrazkowe) umożliwiają 
każdemu skontrolowanie stanu 
zdrowia płuc — gdyż gruźlica w 
większości przypadków przebiega 
bezobjawowo.

C. Gruźlica jest wyleczalna — 
pod warunkiem, że chory będzie 
systematycznie leczył się w porad 
ni przeciwgruźliczej i regularnie 
stosował leki, przepisane przez 
lekarza.

D. Tytoń i alkohol są przyczyna 
mi wielu schorzeń. Choremu na 
gruźlicę utrudniają prawidłowe 
leczenie.

E. Brud to sprzymierzeniec gruź 
licy i innych chorób. Przestrzegaj 
my zatem higieny osobistej i hi­
gieny otoczenia.

F. Pij mleko tylko przegotowa­
ne; pochodzące od krów chorych 
na gruźlicę — może być powodem 
zakażenia człowieka.

KUPON NAGRODY
Oto nagrody w konkursie 

dla wszystkich: maszynka do 
golenia, aktówka, torby po­
dróżne, koce, komplety poście­
lowe, poduszki elektryczne, 
grzałki turystyczne, kosme­

KUPON KONKURSU DLA WSZYSTKICH

Imię i nazwisko

Dokładny adres ....... . . ; ; ; ; ; ; ;

Rysunek 1 - hasło (litera) ... . ; . . ; ; , ;

Rysunek 2 - hasło (litera) ...

Rysunek 3 - hasło (litera) ...

Rysunek 4 - hasło (litera) ... , . . . ; . . . .

Rysunek 5 - hasło (litera)............................  .

Rysunek 6 - hasło (litera) ... ........ .

tyczki, szale wełniane, ręka­
wiczki, komplety kosmetycz­
ne.

KONKURS RYSUNKOWY 
DLA DZIECI

W tej części konkursu mogą 
wziąć udział dzieci do lat 14, 
wykonując odpowiednie rysun 
ki i nadsyłając je pod adresem 
redakcji. Tym razem tematy 
rysunków podsunął Henryk 
Derwich. a hasła podano w 
konkursie dla wszystkich. Da- 
jemy zatem pełne pole dla po­
pisu wyobraźni dzieci.

Rysunki mogą dzieci nadsy­
łać indywidualnie, albo zespo­
łowo — klasy, szkoły, koła 
PCK. Dla opiekunów wyróż­
niających się szkół i kół PCK 
przeznaczyliśmy 5 nagród w 
postaci torb podróżnych.

Rysunki należy podpisać na­
zwiskiem i imieniem, podać 
wiek autora rysunku oraz nu­
mer szkoły.

NAGRODY

Na dzieci czeka 200 nagród; 
materace turystyczne, plecaki, 
chlebaki, wrotki, łyżwy, gry 
towarzyskie, zabawki.

A więc serdecznie zaprasza­
my wszystkich do udziału w 
tradvcvjnym KONKURSIE 
„BĄDŹMY ZDROWI”, (jk)

4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
28 XI 1968 Nr 283 (77W,



NOWA FORMA NAUCZANIA
Terenowe koła ZMS

przy Hiobach i sekcjach sportowych

Szczecin komfortową ka­
walerkę 30 m!, cen­

ili. Berwińskiego 3/4. W9249

trum zamienię na miesz­
kanie podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka dla
36714m.

IV Zjazd Związku Młodzieży Socjalistycznej podjął uchwałę 
zobowiązującą wszystkie instancje do organizowania kół ZMS w 
klubach i sekcjach sportowych.

Uchwała ta wynika z głębokie­
go przeświadczenia o słuszności 
tezy mówiącej, że o sprawach 
młodzieży w większym niż do­
tychczas stopniu winna decydo­
wać sama młodzież, że musi ona 
aktywnie występować wszędzie 
tam, gdzie w wyniku wielorakich 
procesów następuje kształtowa­
nie postaw politycznych, ideo­
wych, obywatelskich. Jedną z 
ważnych dziedzin życia w któ­
rych wychowanie młodego czło­
wieka jest i może być niezwykle 
Intensywne — jest sport.

Prezydium ZG ZMS, realizując 
uchwałę Zjazdu, ustaliło zadania 
programowo-organizacyjne dla 
kół terenowych w klubach 1 
sekcjach sportowych. Należy do 
nich:

— okazywanie pomocy zarządo­
wi klubu w jego pracy i jedno­
cześnie reprezentowanie wobec 
tego zarządu spraw młodzieży.

— tworzenie właściwej atmosfe
ry wychowawczej 
ków klubu.

— kształtowanie 
ideowo-politycznie

wśród człon-

wartościowego 
zaangażowane

go kolektywu spośród zawodni­
ków. młodych działaczy i trene­
rów.

— wyrabianie przywiązania do 
barw klubowych,

— występowanie przeciw anty- 
wychow’awczym zjawiskom w 
sporcie.

Koła ZMS w klubach powinny 
W razie potrzeby występować do
władz klubu z postulatami
imieniu zawodników, 
dzień pomocnikiem 
realizacji jego pracy 
czo-sportowej.

Koła ZMS zadania

być na 
trenera

w 
co

wychowaw

te spełniać
Tnają m. in. przez organizowanie:
spotkań z działaczami polityczny 
mi, społecznymi, gospodarczymi, 
kulturalnymi, sportowymi, dzień

Zmarł
I. Marcinkowski

Z szeregów wieloletnich, za­
służonych działaczy sportowych, 
nagła i niespodziewana śmierć
wyrwała znanego w najszerszych 
kołach sportowych Wielkopolski 
Józeia Marcinkowskiego, 
lat 64. Miał

Józef Marcinkowski był niezwy 
kle związany z ruchem sporto­
wym Poznania. Jak większość 
młodzieńców rozpoczął on od gry 
w piłkę nożną. Grywał w KS 
Sparta (dziś już nie istnieje) i 

.przez kilka lat był kierownikiem 
sekcji tego klubu. Wielką aktyw 
nosc okazał, będąc członkiem KS 
Warta, gdzie piastował najwyż­
sze stanowiska. Za swe zasługi 
dla tego klubu otrzymał tytuł 
Honorowego Członka KS Warta. 
Obok piłki nożnej, której poświę 
cał najwięcej czasu, udzielał się 
również w innych dyscyplinach 
a szczególnie w lekkiej atletyce. 
Zasiadał m. in. we władzach Poz 
nańskiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej i Lekkiej Atletyki.

Józef Marcinkowski był wyróż 
niony Odznaką Honorową m. 
Poznania, „Złotym Dyskiem” — 
WKKFiT w Poznaniu, „Złotą 
Odznaką” PZPN i innych organi 
zacji.

Cześć Jego pamięci! (x)

Fryzjerka potrzebna. Ul.
Dzierżyńskiego 123 m. 10.

37777g

Panienkę dc półrocznego 
dziecka przyjmę zaraz. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37697g.
Potrzebny zaraz uczeń 
piekarski i cukierniczy. 
Poznań, Szamarzewskiego 
U m. 1. 37743g
Ślusarz narzędziowy na 
Wykrój niki potrzebny na 
stałe lub dorywczo. Po­
znań, Żeromskiego 7.

37679g

Czeladniczkę i stażystkę 
krawiectwa damskiego — 
Przyjmę. Poznań, Kana­
łowa 17 m. 6. 37F07g

nikarzami a także zebrania kół po 
święcone tematom ideowo-moral 
nym. postawom sportowców, ich 
wpływom wychowawczym ’ na 
ogół młodzieży, godności spor­
towca PRL, patriotyzmowi, świa­
domemu przyjmowaniu odpowie 
dzialności za pracę klubu Urzą­
dzane będą również zebrania, po 
święcone omawianiu wspólnie z 
trenerem problemów wynikają­
cych z codziennej pracy sporto­
wej, dyscypliny na treningach, 
postawy kolegów na boisku, wy­
ników rozgrywek, nowych propo 
zycji szkoleniowo-treningowych. 
Utrzymana ma być wartościowa 
więź między członkami koła te­
renowego ZMS z macierzystym 
zakładem pracy, uczelnią i szko­
łą. udzielana pomoc w nauce, 
przejawianie stałej troski o spra 
wy socjalne członków klubu.

Właściwa realizacja podstawo­
wych zadań koła w klubie soor- 
towym — podkreśla się — ‘jest 
uwarunkowana ścisłą współpracą 
z władzami klubu, komitetami i 
zespołami partyjnymi, trenerami, 
lokalnymi władzami (zakład, u- 
czelnia) instytucjami i organiza­
cjami społecznymi, związkami za 
wodowymi.

Prezydium ZG ZMS jest prze­
konane. że realizacja tej uchwa­
ły przyczyni się do pełniejszego 
udziału ZMS w procesie wycho­
wawczym w sporcie i apeluje do 
sportowców członków ZMS, by 
tworzyli w swoich klubach czy 
sekcjach sportowych koła tereno­
we ZMS. (PAP)

Pierwsza reprezentacja piłkar­
ska Polski wyrusza 2 grudnia na 
tournee po Ameryce Południo­
wej pod kierunkiem trenera Kon 
cewicza. 4 grudnia odbędzie się 
w Bogocie, stolicy Kolumbii mię 
dzypaństwowe spotkanie Polska 
— Kolumbia. Poza kilku towa­
rzyskimi spotkaniami odbędzie 
się jeszcze międzypaństwowy 
mecz Polska — Argentyna w 
dniu 18 grudnia w Buenos Aires.

Druga reprezentacja piłkarska 
Polski uda się celem rozegrania 
4 spotkań w dniach 6-14 grudnia 
do Iraku. Trenerem zespołu jest 
K. Górski.

W pierwszym meczu hokejo­
wym z cyklu rozgrywek kłubo-
wych o „Puchar Europy” 
granym w Katowicach,

roze- 
mistrz

Polski GKS Katowice przegrał z 
mistrzem NRD — Dynamo Ber­
lin 1:2 (1:2, 0:0. 0:0).

W stolicy rozpoczęło się mię­
dzynarodowe sympozjum teorii 
techniki sportowej, zorganizowa-
ne przez 
Akademii 
go przy 
GKKFiT. 
naukowcy

Zakład Teorii Sportu 
Wychowania Fizyczne- 

pomocy i poparciu 
Uczestniczą w nim 
Bułgarii, NRD, Rumu

Małżeństwo studenckie 
(medycyna), zameldowa­
nie okresowe w Poznaniu 
poszukuje pokoju na o- 
kres 1,5 roku, w centrum 
lub dalej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
36522m.
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe, spółdzielcze w 
Luboniu na 2 mieszkania 
po pokoju, kuchnią, jed­
no na Dębcu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36622m.

Kupię mieszkanie 3—4 po 
koję, wyłączone, ewentu 
alnie zamienię 2 pokoje 
z kuchnią na wieksze. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36804m.

SKŁADAJĄC KUPONY 

KOZIOŁKÓW” 
NA NIEDZIELNĄ GRĘ 
masz trzykrotną szansę.

K9334

nii, Węgier, ZSRR i Polski.
Na północy Szwecji, gdzie zi­

ma jest już w pełni, przygoto­
wują się do nadchodzącego sezo­
nu polscy narciarze. Przebywa 
tam 11 biegaczek i biegaczy oraz 
9 dwuboistów.

Rajd Londyn Sydney
Uczestnicy gigantycznego rajdu samochodowego Londyn—Sydney 

już trzecią dobę kontynuują jazdę non-stop. W nocy z wtorku na 
środę przekroczyli oni granicę bulgarsko-turecką, i napotkali na gor­
sze warunki atmosferyczne. Musieli jechać śliskimi szosami podczas 
deszczu i mgieł.
Dość poważny wypadek miała 

jedna z załóg angielskich na szo­
sach Turcji. 30 km od Stambułu, 
jadący na samochodzie „Chrysler” 
Lumsden, Sargent i Lewis zderzy­
li się z ciężarówką, wychodząc z 
tego wypadku bez szwanku. Kie­
rowca ciężarówki, który ponosi 
winę za wypadek — zbiegł i jest 
poszukiwany przez policję.

Jak podaje agencja AFP, grani­
ce Bułgarii opuściły 94 samochody, 
a więc wycofały się na trasie 4 za­
łogi.

Kierowcy nie mają wytchnienia. 
Krótkie przerwy w jeździe mają 
tylko na punktach kontroli czasu, 
jeśli oczywiście przybędą do nich 
o oznaczonej godzinie. Polacy S.

dżinach wieczornych przejadą 
przez Teheran.

Warto dodać, że pierwszy i je­
dyny odpoczynek na trasie do 
Bombaju uczestnicy rajdu będą 
mieli dopiero w piątek po przy­
byciu do stolicy Afganistanu — 
Kabulu. Tam regulamin przewi­
duje dla każdej załogi 6-godzinną 
przerwę.

Zasada i M. 
ki postój w 
serdecznie 
miejscową

Wachowski mieli krót 
Belgradzie, gdzie byli 
przyjmowani przez 

Polonię. Zdążyli oni
nawet złożyć wizytę w ambasa­
dzie polskiej. Agencja „Tanjug” 
podaje, że „w centrum zaintere­
sowania mieszkańców Belgradu, 
znajdował się Polak Sobiesław Za­
sada, bowiem pamięta się tu, że 
właśnie on jeden ze swoich wiel­
kich sukcesów międzynarodowych 
odniósł w 1965 r„ wygrywając ju­
gosłowiański rajd Adriatyku”.

W środę późnym wieczorem kie­
rowcy przekroczyli granicę turec- 
ko-irańską, a w czwartek w go-

Piłkarze Lecha 
pod opieką 

trenera Malczyka
Jak nas informuje sekretariat 

KKS Lech, funkcje trenera Il-li 
gowego zespołu piłkarskiego z 
dniem 1 stycznia 1969 r. obejmie 
Stanisław Malczyk. Trenował on 
ostatnio piłkarzy Zagłębia w Ko­
ninie. St. Malczyk występował 
jako piłkarz w barwach Craco- 
vii.

Mieczysław Tarka obejmie tre­
ningi drużyn młodszych.

Nowo zaangażowany trener bę­
dzie miał niełatwe zadanie uratowa 
nia piłkarskiego zespołu koleja­
rzy od spadku do ligi terytorial­
nej. Jak wiadomo, Lech zajmuje 
ostatnie miejsce w tabeli rozgry­
wek II ligi (x)

Sprzedaż
Cukiernik potrzebny. Po­
znań, Dzierżyńskiego 262. 

37753g

Pilnowanie dzieci, sprzą­
tanie itp. na kilka godzin 
dziennie przyjmę. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36803g.
Fryzjer męski potrzebny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 36997g.

NauKa

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

36391g

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci

JÓZEFA MARCINKOWSKIEGO
naszego najlepszego kolegi i przyjaciela, czło­
wieka o szczerym sercu i niezmąconej pogodzie 
ducha, długoletniego prezesa, kierownika dru­
żyny ligowej KS „Warta”.

Żegnają
PIŁKARZE oraz DZIAŁACZE KS „WARTA” 

z 1947 roku
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 14.15 na Junikowie.
37834g

W dniu 26 listopada 1968 r. zmarła po cięż- 
. chorobie, nasza najukochańsza matka, 
oabcia i teściowa

PELAGIA HENSCHKE
z domu BOROWSKA, 

przeżywszy lat 71.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość głębokie, spa^e 
rowe. Wytwórnia: Orzesz
kowej 18a. 35260g

Sprzedam piec c. o. — 
Hóntsch model C 10, czło 
nowy, z 1960 r., stan bar­
dzo dobry. Marcin Mara- 
szek. Wolsztyn, Czerwo­
nej Armii 12, tel. 589.

1123p

Sprzędam ciągnik Ursus 
C 325. K. Wróblewski — 
Obórka, pow. Gniezno.

U21p
Wózki dziecięce poleca 
Wytwórnia Poznań, Kwia
towa 12, 339O8g

Inwalidzki wózek, pro­
dukcyjną maszynę dzie­
wiarską nr 4/5 na wszel­
kie wzory sprzedam. Ka­
lisz, Łódzka 6 m. 12.

1122p

Samochody
Sprzedam samochód War 
szawę 204, cena dostępna. 
Paweł Wrzosek, Powidz - 
Osiedle Gniezno. 36685g
Sprzedam Skodę 1000 MB.
Leszno, tel. 154. 1120p
Sprzedam Trabanta 601.
Przebieg 33 tys. Stan 
idealny. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37683g.

+
W dniu 26 listopada 1968 r. zmarł nagle nasz

ukochany syn, brat, szwagier i wujek, 
ku lat 64, śp.

JÓZEF MARCINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

o godz. 14.15 na cmentarzu centralnym 
nikowie,

w wie-

29 bm. 
na Ju-

o czym w nieutulonym smutku 
zawiadamia

OJCIEC z RODZINĄ
Poznań, Wybickiego 5 m. 2. 37799g

W dniu 24 listopada 1968 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach

FRANCISZEK SOBKOWSKI
długoletni pracownik, b. dyrektor 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu — 

całym sercem oddany sprawom rzemiosła. 
Za wybitne zasługi Zmarły odznaczony był 
Złotą Odznaką Izby oraz Honorową Odznaką 
Związku Izb Rzemieślniczych w Warszawie. 
Pogrzeb odbył się w środę, dnia 27 listopada 

1968 roku.
ZARZĄD, DYREKCJA i PRACOWNICY 

Izby Rzemieślniczej w Poznaniu
K04t«

Poznań, ulica Berwińskiego 3/4 

ORGANIZUJE 
(samokształceniowe) 

zaoczne kursy języków obcych
w zakresie: angielskiego i niemieckiego

dla początkujących
Zajęcia i konsultacje językowe, odbywać się będą raz 

w miesiącu w niedziele w godzinach przedpołudniowych 
w Poznaniu, ul. Berwińskiego 3/4 — Niedzielne Studium 
Języków Obcych.

W ramach opłat słuchacze otrzymują podręczniki i skrypty.
Rozpoczęcie nauki nastąpi w początkach grudnia b. r.
Bliższych informacji udzielamy drogą korespondencyjną 

lub na miejscu (tylko w niedziele w godz. od 9 do 12) w Nie­
dzielnym Studium Języków Obcych „Lingwista” — Poznań,

OBNIŻKA CEN

Przetargi
Ośrodek Szkolenia Motorowego Ligi Obrony Kraju 
w- Kaliszu, ul. Rapackiego 4 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „warszawa”
M-20, nr silnika 20057258, nr podwozia 41672 — 
cena wywoławcza 36 tys. złotych.

Przetarg publiczny odbędzie się w dniu 12. XII. 
1968 r. o godz. 10 w gmachu OSM przy ul. Rapac­
kiego nr 4.

W przetargu nieograniczonym mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz firmy 
i osoby prywatne.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy ZP LOK — Kalisz, ul. No­
wotki 9a, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazd oglądać można od dnia 28. Xi. 1968 r. w go­
dzinach od 9—15 w garażu przy ul. Górnośląskiej 17.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

m miMIEOlUGOPISOII!!!
SPÓŁDZIELNIA „ŚWIT* 
z dniem 1. XI. 1968 roku
OBNIŻYŁA CENY 

NAPEŁNIANIA DŁUGOPISÓW
z 4,- zł na 2,70 zł

PROSIMY KORZYSTAĆ Z USŁUG 
SPÓŁDZIELNI „ŚWIT”

M8956

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
PILNIE POSZUKUJE

OGRZEWANEGO GARAŻU
(samochód Nysa)

w okolicy — Osiedle Warszawskie, Główna.
Oferty należy składać pod adresem : 
Pracownia Projektowo-Technologiczna,

podania przyczyny. K9222
Poznań, ul. Krańcowa 15.

M9143
Spółdzielnia Pracy Instalacyjno-Ogrzewnicza w Po­
znaniu, ul. Pułaskiego nr 23 — ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU MARKI „ZUK”, nr rej. 41-74 PM.
Cena wywołania wynosi — 47.508 zł.

W przetargu mogą wrziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, uspołecznione i osoby prywatne.

Osoby prywatne winny przedłożyć zaświadczenie 
właściwego Prezydium Rady Narodowej stwierdza­
jące, że nabycie pojazdu jest uzasadnione w związku 
z ich działalnością gospodarczą lub zawodową.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są złożyć 
w kasie Spółdzielni w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywołania.

Oględzin pojazdu można dokonywać w dniu 9. XII. 
1968 r. od godz. 7—15 na terenie Spółdzielni przy ul. 
Pułaskiego 23.

Przetarg odoędzie się w dniu 12. XII. 1968 r. w Po­
znaniu w biurze Spółdzielni przy ul. Pułaskiego 23.

Bliższych informacji udziela Zarząd Spółdzielni — 
tel. 595-21.

Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, z przyna- 
leżnościami, w nowym 
budownictwie, centrum 
na większe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36686m.
Pracująca poszukuje po­
koju zaraz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36712m.
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36888m.

Nieruchomości

Kupię zaraz dom nowy 3- 
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, ogród, w Pozna­
niu lub Swarzędzu do 
300.000 zł. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
37439g.
Mieszkanie w domku jed 
norodzinnym (niewykoń­
czone) lub połowę domku 
jednorodzinnego w stanie 
surowym — kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37680g.
Okazyjnie sprzedam roz­
poczętą budowę domku 
jednorodzinnego Poznań- 
Swierczewo. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36783g.
wezmę w dzierżawę par­
celę z budynkiem gospo­
darczym Piątkowo — Su- 
chylas. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37059g

K8934
Kupię pół willi w Pozna 

wolną do zamieszka-niu, 
nia. 
ław, 
62.

Oferty 84132 Wroc- 
„Prasa”, Podwale 

K9374
Sprzedam okazyjnie go­
spodarstwo 6 ha ziemi,
w tym 
Śremu. 
Śrem, 
bylski.

1 ha lasu, blisko 
Psarskie, powiat 

Franciszek Przy- 
36879g

Sprzedam ogród uzbrojo­
ny, zadrzewiony 3.000 m!, 
pod zabudowę, przy gra­
nicy miasta Piątkowo. — 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 36936g.
Sprzedam 8 ha gospodar­
stwo, nowe zabudowania, 
18 km od Poznania. Cena 
do omówienia. Joanka — 
poczta Stęszew, pow. Po­
znań. 3694Ig
Sprzedam dom z 0,5 ha 
ziemi k. Poznania. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
13 dla 370C2g.
Sprzedam działkę budow­
laną 1.200 m* w Gnieźnie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36786g.
Kupię domek z ogród­
kiem (Poznań, okolice). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36777g.

Zguby.

Zgubiono zegarek dam­
ski na ul. Polnej. Skrzyp 
czak, Polna 52 m. 7.

37732g

t
Dnia 25 listopada 1968 r. odszedł od nas na 

zawsze, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 19, po ciężkiej chorobie, nasz naj­
droższy syn, brat, szwagier, wujek i siostrze­
niec, śp.

KRYSTIAN STEFANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.45 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Ciężko strapieni

RODZICE z RODZINĄ
Poznań, ul. Strzelecka 22/24 m. 10. 37778g

Dnia 26 listopada 1968 r. po krótkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zakończyła 
swój pracowity żywot nasza najdroższa mama,
teściowa, 
90, śp.

Pogrzeb

babcia i prababcia, przeżywszy lat

MARIA GOSLlUSKA
z domu KA2MIERCZAK

odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy przy ul. Bluszczowej.

Poznań, Czechosłowacka 81.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

37814R
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Komunikaty

ZARZĄDCY I DOZORCY NIERUCHOMOŚCI 
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej — 
Prezydium Rady Narodowej miasta Poznania —•

PRZYPOMINA 
że w celu należytego przygotowania budynków miesz 
kaluych na zbliżający się okres zimowy 1968/69 —
należy zwrócić szczególną uwagę na:
1. zaopatrzenie dozorców i sprzątaczy w komplet­

ny sprzęt i narzędzia pracy na zimę, jak: łopa­
ty, ściągaczki gumowe do zbierania błota i opa­
dów atmosferycznych, szufle - spychaczki drew­
niane do zgarniania śniegu, skrobaczki stalowe 

śniegu, łomy żelazne do

2.

3.

4.

do zgarniania zbitego 
rąbania lodu itp.; 
zaopatrzenie dozorców 
boczą i ochronną; 
zaopatrzenie w sprzęt

i sprzątaczy w odzież ro«

i narzędzia potrzebne do
wykonywania prac zmierzających do utrzyma­
na porządku i czystości w budynkach bez stałej 
obsługi dozorców. Sprzęt ten i narzędzia powin­
ny być oddane pod opiekę jednego z mieszkańców 
(opiekuna domu, członka komitetu blokowego); 
wyposażenie budynków w sprzęt przeciwpożaro­
wy: gaśnice, drabiny, skrzynie z piaskiem, bo­
saki, łopaty, wiadra itp.;

5. wyposażenie w skrobaczki stalowe przed wej 
ściem do budynku, wycieraczki przed wejściem 
na podesty schodów itp.; .

6. prace zabezpieczające budynki i ich urządzenia 
przed skutkami mrozów, a w szczególności: 
— zabezpieczenie przewodów instalacji wodocią­

gowo-kanalizacyjnych,
— uporządkowania, uzupełnienia zamknięć i osz­

klenie pomieszczeń z ujściem przewodów ka­
nalizacyjnych do kolektorów,

— zabezpieczenie hydrantów,
— przeczyszczenie studzienek ściekowych,
— uzupełnienie oszklenia okien na klatkach scho­

dowych i okienek piwnicznych,
— naprawienie drzwi wejściowych na klatki scho 

dowe,
— naprawienie lub uzupełnienie automatów i zam­

ków przy drzwiach wejściowych,
— naprawienie lub uzupełnienie automatów oświe­

tleniowych i dzwonkowych w pomieszczeniach 
wspólnego użytku.

— uzupełnienie oświetlenia 
i wejść do budynku,

klatek schodowych

— uzupełnienie 
ków, klatek 
piwnicznych,

— uzupełnienie 
— zaopatrzenie

numeracji 
schodowych,

porządkowej budyn- 
lokali i pomieszczeń

latarek i ich oświetlenia, 
posesji w piasek lub inne środki

do zwalczania gołoledzi.
Równocześnie przypomina się komitetom bloko­

wym i domowym, aby w ramach nadzoru społecz­
nego nad zarządcami budynków prywatnych, spraw­
dzały stan przygotowania i zabezpieczenia budyn­
ków mieszkalnych przed nadchodzącą zimą. I»I8915

Lisa można odebrać za 
wynagrodzeniem. Przeź- 
mirowo, ul. Dolina 43, od

3774Iggodz. 16.

St. Molicki sklep artyk. 
technicznymi, uprzejmie 
zawiadamia, iż sklep zo­
stał przeniesiony z ul. 
Armii Czerwonej 60, na 
ul. Garbary 36 (przy Ryn 
ku Bernardyńskim).
______________ 36571grr

Oddam garaż — Smocho- 
wice. Ul. Olsztyńska 14. 
________________ 36753g

Warsztat mechaniczny w 
Poznaniu, z powodu cho­
roby, sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36970g.

i na

Wykonuje kołdry szybko, 
solidnie, również przerób 
ki z pierzyn. Pracownia 
kołder, Poznań, Niecała 8, 
przy Szpitalu H. Święcie
kiego. 37473g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po 
znań, Małeckiego 34.

36280g
Kursy pisania na maszy­
nach w godz. przedpołud
niowych, organizuje
Stów. Stenografów i Ma­
szynistek w Polsce. Po­
znań, Chełmońskiego 7.

36518g
Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam.
Grudnia 8.

buty 
zam- 

— 27 
36958g

Wypożyczam zagraniczna 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 36110g

Dnia 26 listopada 1968 r. zmarł nagle, lat 29, śp.

MARIAN BOGACZYŃSKI
Pogrz-eb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 13.30 w Doruchowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

37791K
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Czwartek

Zdzisławy

Słońce: 7.35—15.45

Lokale Iiandlowe i usługowe w ceniram

Zamiast korzyści
POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 

NOWY — g, 11 „Kłopoty zbója 
Madeja”, g. 19 „Don Carlos”; O- 
PERA — g. 19 „Łucja z Lammer- 
moor”; OPERETKA — g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — nie­
czynny.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Pieski świat” 
(włoski 16 1.), g. 17.30. 20 „Spot­
kałem nawet szczęśliwych Cyga­
nów” (jug. 16 I.); APOLLO — g. 
10, 12.30, 15.30. 18, 20.15 „Powięk­
szenie” (ang. 13 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 13, 16, 19 „Lalka” (poi. 14 1.); 
CZTERNASTKA— g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Miałem 19 lat” (NRD 14 1.) 
GONG — nieczynne: GRUNWALD 
— nieczynne; GWIAZDA — g. io, 
12 „Giuseppe w Warszawie” (poi. 
U 1.), g. 14, 17, 20 „Kim pan jest, 
doktorze Sorge?” (franc. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 „Panienka z 
okienka” (poi. 11 1.), g. 20 „Grek 
Zorba” (USA 16 1.); MALTA — g. 
15.45, 18, 20.15 „Dzień, w którym 
wypłynęła ryba” (grecki 14 1.): 
MINIATURKA — g. 15. 17.30, 20 
„Twardzi ludzie” (franc. 16 ’1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Czar­
ny tulipan” (franc. 14 1.), g. 17.30, 
20 „Operacja — święty January” 
(włoski 16 1.); OSIEDLE — nie­
czynne; PANCERNI AK _ g. 17.30, 
20 „Prawda przeciw prawdzie” 
(USA 16 1.); PAŁACOWE — g. 16 
Przegląd nowych krótkometrażó­
wek; PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Zazie w metro” (franc.16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17 
„Włóczęgi północy” (USA 7 1.), g. 
19.30 „Wątła nić” (USA 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18, 20 „Synowie 
Wielkiej Niedźwiedzicy” (NRD 12 
1.); TĘCZA — g. 16, 19 „Hrabina 
Cosel” (poi. 14 1.); WARTA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 2q „W kraju 
Komanczów” (USA 16 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17 
„Na pokładzie stanął kaoitan” 
(radź. 11 1.), g. 19.15 „Miłosne kło­
poty” (radź. 16 1.); WILDA — g. 
12, 14 „Dwa tygodnie we wrześ­
niu” (franc.-ang. 16 1.). g. 17, 20 
„Lalka” (poi. 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Mściciel w masce” 
(ang. 14 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17, 19.15 „Po wielkiej burzy” 
(szwajc. 11 1.); FOTOPLASTIKON 
— g- 12—21 • „Afryka Zachodnia”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskie­
go 19) _ g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nla) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — nieczyn 
ne.

Muzeum w Gołuchowie — g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP, PPR i PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Malarstwo i rzeźba J. Berdyszaka 
— g. 10—18 (do 8. XII).

WOIT (St. Rynek 10) — „Poje­
zierze Mlędzychodzko-Sierakow- 
skie” fotpgramy J. Korpala — g. 
9—19 (do 30 bm.)

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Muzeum Historii m. Poznania —• 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Jesienny poznańskich foto- 
grafów-amatorów, członków PTF” 
— g. 10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Człowiek i lego świat dzisiejszy” 
— wystawa J. Kaliszana — g. 
10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — wystawa książek „Czło­
wiek — Świat — Polityka” — nie­
czynna.

Muzeum Archeologiczne (II ptr.) 
Pokaz rzeźb ceramicznych o te­
matyce archeologiczne] H. Gutów 
skiego - g. 9—15 (do 3 XII).

Salon ARPO (St. Rynek — Arse; 
nał) — Malarstwo Ireny Zmarzliń 
skiej-Dzisiewskiej — g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 1) 
— wystawa „Reliefów” J. Rosoło- 
wicza z Wrocławia oraz w Salo­
nie Galerii — wystawa obrazów 
H. Wańka — g. 17—22 (do 10. XII)

DYŻURY
Szpital Miejski im. Strusia 

— okulistyka (ul. Walki Mło­
dych 7 tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: podsta­
cje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę dla pow- 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66).

Ambulatoria! Internistyczne — 
całą dobę, pediatryczne g. 15—23; 
niedz. i święta — cała dobę (Szp: 
tal Miejski im. Strusia — Izba 
Przyjęć ul. Walki Młodych 7) — 
stomatologiczne (Miejska Przy-

Dokonywanie porównań na podstawie aktualnych danych 
statystycznych pozwala stwierdzić, że z każdym rokiem 
zwiększa się w naszym mieście liczba sklepów. Równocze­
śnie jednak — mimo wyraźnej poprawy (zwłaszcza na pery­
feriach) — liczba sklepów nie zawsze zwiększa się zgodnie 
z wytyczonymi planami, a już na pewno z dużymi opóźnie­
niami w stosunku do potrzeb. Dotyczy to także centrum 
miasta, chociaż tam sieć handlowa jest stosunkowo najbar­
dziej zbliżona do potrzeb.

Przede wszystkim odczuwa 
się właśnie w śródmieściu zbyt 
powolne tempo procesu mo­
dernizacji placówek handlo­
wych. Wprawdzie co pewien 
czas z zadowoleniem odnoto­
wujemy otwarcie jakiegoś bar 
dziej reprezentacyjnego no­
wocześniejszego magazynu, 
jednak nie są to fakty powta­
rzające się zbyt często. Nadal 
kupujemy na ogół w sklepach 
ciasnych, zawalonych składo­
wanym w nich towarem, na­
wet tam gdzie można, nie łą­
czy się sąsiadujących z sobą 
małych placówek, by tworzyć 
większe sklepy itp.

Plany rozwojowe na najbliż­
sze lata- zapowiadają wyraź­
niejszą poprawę w tym zakre­
sie. Może nieco opóźniony to 
kierunek, lecz na pewno pra­
widłowy i potrzebny, byle tyl­
ko planiści i wykonawcy tych 
wytycznych dotrzymali słowa.

Niemniej już teraz rysują 
się pewne niepokojące zjawi­
ska. Jak wykazałem na po­
czątku, znaczne są braki w me 
trażu handlowym. Zamierza 
się je likwidować m. in. przez 
nowe budownictwo, także

WCIORAJ

A Maria Sz. z ul. Świetlanej 
16. która kilkakrotnie interwenio 
wała (bez skutku) w sprawie fa­
talnie ułożonego w chodnika wo­
kół domu. Aż dziwne, że do tej 
pory nikt z lokatorów nie poła­
mał nóg.

A Marian Król z domu przy 
Dzierżyńskiego 334 m. 8, czekają­
cy od marca na remont dachu. 
Deszcz zalewa mieszkanie, a ad­
ministracja nie przeprowadza re­
montu bo rzekomo brak mate­
riału.

Ą ... p. Z. Ł., zwracając uwa­
gę na niezwłoczną konieczność 
odnowienia pasów na jezdni Mo­
stu Dworcowego. Ponieważ biała 
zebra została tu całkowicie wy­
tarta, kierowcy nie respektują 
przepisu o przepuszczaniu pie­
szych.

A ... Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych — Jeżyce 
wyjaśniając, że budynek przy ul. 
Roosevelta 13 jest przeznaczony 
do rozbiórki.

Ą ... Dzielnicowy Rejon Dróg 
i Zieleni — Jeżyce informując, że 
nawierzchnia alei łącząca ulicę 
Urbanowską i Pułaskiego zosta­
nie umocniona, (js) 

chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7 niedz. i święta 
— całą dobę; chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8, tel. 707-19 — całą do­
bę; chirurgiczne II — ul. Kasprza 
ka 16. tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czynne całą dobę. Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: — 

FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17), 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 
Od przeboju do przeboju; 8.44 
„Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych”; 9 Dla kl. III—IV 
„Mustangi na tropie” słuch.; 9.25 
Z muzyki skandynawskiej; 10 „Ob 
rońcy” fragm. 1 opow. tomu: 
„Ten, który przyszedł”; 10.20 Felie 
ton muzyczny J. Waldorffa; 10.50 
„Dr Żabiński przed mikrofonem”; 
11 Dla kl. VII „Za Odra i Nysą”; 
11.25 Konc. rozrywk. w wyk. Ork. 
PR i TV w Łodzi; 11.50 Poradnia 
Rodzinna; 12.10 „Koncert z polo­
nezem”; 13 Dla kl. IV „Ja tlen, 
to potrafię” słuch.; 13.20 „Hej prze 
leciał słowiczek” wyk. Zesp. Lu­
dowe PR; 13.40 „Więcej, lepiej, ta 
niej”; 14 Wiersze współczesnych 
poetów koszalińskich; 14.10 Z naj 
piękniejszych operetek; 14.30 Za­
gadki muzyczne; 15.05 Z i życia 
ZSRR; 15.30 Dla dzieci „O koguci 
ku, Nadziei i drzwiach zamknię­
tych”; słuch.; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 „Znajomi z ante­
ny” Konc. rozrywk.; 18.40 Muz. 
i Aktualn.; 19.05 „Z księgarskiej 
lady”; 19.20 „W poszukiwaniu op 
tymizmu” rep.; 19.35_ Recital 
skrzypcowy z nagrań Ginette Ne- 
veu; 20.40 Utwory Saint — Seansa 
i Respighiego; 21.20 Rozmowy o 
wychowaniu obywatelskim; 21.30 
Sławne romanse — „Książe Józef 
i Vaubanka”; 22 „Ludzie i konty­
nenty” — Niemcy Zachodnie w II 
świecie; 22.20 Muz. tan.; 23.15 Echa 
europejskich festiwali muzycz­
nych; 0.10 Program nocny a Byd­
goszczy.

przewidziane w centrum mia­
sta. Niestety, pewne zamierze­
nia wskazują na to, że zamiast 
coś zyskać —. idzie się świa­
domie na... straty.

Przykład pierwszy. Za kilka 
lat obok już istniejących wie­
żowców mają powstać przy ul. 
Czerwonej Armii dwa dalsze. 
Jeden z nich zajmie Przedsię­
biorstwo Kompleksowej Auto­
matyzacji „Meramont”. I to 
jest chyba słuszne. Trudno 
jednak zrozumieć, dlaczego 
dwie najniższe kondygnacje 
postanowiono tu przeznaczyć 
m. in. na salon wystawowy i 
Biuro Zbytu? Chyba salon, do­
stępny dla określonego grona 
zainteresowanych odbiorców 
może z powodzeniem zająć 
wyższe piętra wspomnianego 
obiektu. Wszak w tym punk­
cie miasta (w związku z budo­
wą nowych obiektów ulegają 
lub ulegną likwidacji m .in. 
restauracje i kawiarnie, a 
także inne sklepy) należałoby 
przynajmniej część parteru 
wieżowca „Meramontu” prze­
znaczyć na bardziej przydatne 
cele. Może na dużą kawiarnię?

Przykład drugi. Przy ul. 
Roosevelta przewiduje się no­
woczesny biurowiec Zjedno­
czenia Przemysłu Meblarskie­
go. Ma do niego przylegać dwu 
kondygnacyjny salon wysta­
wowy mebli, przeznaczony na 
ekspozycje sprzętów produko­
wanych przez przemysł bądź 
proponowanych do produkcji. 
Sprzedaż mebli ma się odby­
wać w innym lokalu, zresztą 
projektowanym tuż przy ul. 
Dąbrowskiego, także w no­
wym domu.

Sądzę, że warto jakoś połą­
czyć z sobą dwa cele, dzięki 
czemu lokal przeznaczony dla 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Meblami można 
by przydzielić innej, potrzeb­
nej w tym rejonie branży han­
dlu. W proponowanym salonie 
meblarskim ZPMeb. trzeba 
natomiast nie tylko ekspono­
wać różne sprzęty ,lecz także 
umożliwić ich nabywanie. Po 
prostu — meble wybrane i za­
płacone klient będzie mógł na­
tychmiast odebrać w którymś 
z magazynów lub zażyczyć 
sobie przesłanie ich do miesz­
kania. Piętro przyszłego pawi­
lonu proponowałbym przezna­
czyć na wielki magazyn arty­
kułów uzupełniających wypo­
sażenie mieszkania, np. ma­
teriałów obiciowych, firanek, 
makat, dywanów itp.

Miasto nasze do tej pory nie

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15. 17.55. 20. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m 
i UKF 69,74 MHz: 8.05 Muzyczny 
tydzień Poznania; 8.35 Przerwa w 
pracy Radiostacji; 13.25 Cykl: 
„Serce i szpada” — „Prządki 
księżycowe” fragm, pow.; 13.45 
Prokofiew — IV Sonata fortep. 
c-moll op. 29; 14.15 Kalejdoskop 
kulturalny; 14.45 „Błękitna sztafe 
ta”; 15 „Pieśni i tańce świata”; 
15.20 Od solisty do orkiestry; 15.50 
„Wyprawa na dalekie kontynen­
ty” z cyklu: „Od Ultima Thule 
do Nieskończoności”; 17.10 Muzy­
ka; 17.50 Aud. ekonom.; 18.10 „Te 
maty pozornie nieaktualne” 18.20 
Gra Zespół J. Miliana; 18.30 
„Widnokrąg” wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 18.45 
język rosyjski; 19.07 Nowe płyty 
w Polskim Radio; 19.30 „Zespół 
Dziewiątka”; 20 „Zaproszenie do 
tańca”; 20.21 „Wódz Słońca” ode. 
II opow.; 20.31 Grają i śpiewają 
Czeskie zespoły big-beatowe; 21.31 
„Opery w przekroju” — „Kopciu 
szek”; 22.20 Wiersze A. Sterna; 
22.35 „Horyzonty muzyki”; 23.15 
„Przeglądy i poglądy”; 23.25 Za 
praszamv nie tvlko do tanga;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Wybraniec” — ode. 30 
pow.; 17.40 Aktualności polskiego 
big-beatu; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Piosenki dla wszyst­
kich i... dla wybranych; 18.30 Sa 
ga rodu McOwieckich; 18.45 Tylko 
po portugalska: 19 Czytamy pa­
miętniki — Leopold Infeld; 19.15 
Instrumentalne koncerty J. S. 
Bacha — II Konc. fortep E-dur; 
19.40 Pod szafirową igła; 20 Lek 
tury, lektury...; 20.15 Z nagrań 
Dinah Washington; 20.35 Albośmy 
to jacy tacy — w krzywym zwier 
ciadle prasy; 20.50 Gdzie jest prze 
bój? 21.15 Jazz do zabawy — cz. I; 
21.30 Latarnia Diogenesa — „Sto 
na księżniczki”; 21.50 Opera — 
J. F. Haendel „Juliusz Cezar”; 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— „The Supremes”; 22.15 Pow. w 
wyd. dźwiękowym — „Kilka dni 
w Reno”. 2 ode.: 22.45 Jazz do za 
bawy — cz. II; 23 Poetyckie no­
wości wydawnicze — T. Gajcy; 
23.95 „Muzyka nocą”; 23.58 śpie-

- straty?
ma salonu meblarskiego z 
prawdziwego zdarzenia. Nie 
jest nim także pawilon przy 
ul. Dąbrowskiego 30. Po co 
zatem wystawa, która nikomu 
nic nie da, z wyjątkiem wąt­
pliwej przyjemności obejrze­
nia czegoś, o czym nie wiado­
mo czy będzie można to na­
być?

Żaden z wymienionych wy­
żej obiektów jeszcze się nie 
buduje. Jest zatem czas prze­
myśleć założenia i dokonać ko­
niecznych zmian. Chodzi bo­
wiem o to, by przy ciągłych 
niedoborach w ogólnym metra 
żu powierzchni na potrzeby 
handlu czy gastronomii nie 
szafować zbyt hojnie nowym 
metrażem dla ceów nie mają­
cych z handlem i usługami nic 
wspólnego.

E. C.

Spotkania 
biblioteczna

W cyklu imprez przygoto­
wanych z okazji dekady ksią 
żki społeczno-politycznej 
„Człowiek — Świat — Polity 
ka”, kilka interesujących 
spotkań urządzają dzisiaj 
filie Biblioteki Miejskiej im. 
E. Raczyńskiego. Wszystkie 
podane niżej spotkania odbę­
dą się o godz. 18.

W filii przy ul. Krańcowej 
czytelnicy spotkają się z red. 
Z. Berytem, który będzie mó­
wił o sprawach kultury i fil­
mu. Filia przy ul. Ostrow­
skiej 130 zaprasza na spotka­
nie z red. J. Orzałkiewiezem 
i rysownikiem H. Derwichem, 
a placówka biblioteczna przy 
ul. Kassyusza 1 na spotkanie 
z red. H. Koniecznym z TV. 
Ponadto odbędzie się w filii 
przy ul. Lodowej 4 spotkanie 
z red. R. Czamańskim, który 
mówić będzie o zbliżającym 
się 20-leciu „Gazety Poznań­
skiej”. (c)

'tćaermasz gwiazdkowy ® Aukcja w „Adrii** 

Co nowego w „ARPO“?
Salon Sztuki Współczesnej 

„ARPO” istniejący przy Związ 
ku Polskich Artystów Plasty­
ków w Poznaniu (Stary Ry­
nek) stale rozwija swą działał 
ność. Coraz więcej sprzedaj e 
się dzieł sztuki współczesnych 
artystów, coraz większe też są 
obroty. Obecnie Salon przygo­
towuje się do gwiazdkowego 
kiermaszu, który rozpocznie ~ię 
1 grudnia. Zapowiada się znacz 
nie zwiększony wybór dzieł 
sztuki: oprócz obrazów i gra­
fik także różne drobiazgi ar­
tystyczne (głównie wykonane 
przez poznańskich artystów),

wa Roy Orbison; 24 Wiadom. Ra­
dia ONZ.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9.55 — Język pol­
ski kl. I licealne. Dante — Petrar- 
ka; 10.55 — Dla szkół — Jeżyk poi 
ski kl. VII — Adam Mickiewicz; 
11.25 — „Człowiek z karabinem” 
— fab. film radź. 15.40 — Politech 
nika TV — Geometria wykreślna 
I rok — „Transformacja”; 16.15 — 
Politechnika TV — Chemia I rok 
— „Elektrochemia”; 16.45 — Dzień 
nik-; 16.55 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie m. in. „Szkolna ławka”, 
„Bratkowa Akademia SportowTa”, 
„Na zamówienie” — film z serii 
„Ivanhoe”; 18 — „Twoja ulica”; 
18.15 — „Azymut” — młodzieżowy 
magazyn wojskowy; 18.45 — Z cy 
klu: „Wielkie miłości” — Dafnis i 
Chloe” — widowisko baletowo-mu 
zyczne — Maurycy Ravel; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Dro 
ga karpacka”; 20.35 — „Żelazny 
krzyż” — polski film TV z cyklu: 
„Stawka większa niż życie”; 21.35 
— „Klaps” — magazyn aktualno­
ści filmowych: 22.05 — Dziennik; 
22.25 — Politechnika (powTt.).

PIĄTEK: 10.30 — „Żelazny
krzyż” — polski film TV z cyklu: 
„Stawka większa niż życie”; 15.40 
— Politechnika TV — Fizyka — 
kurs przygotowawczy — „Fale sto 
jące i rezortans; 16.15 — Politech­
nika TV cz. II — „Elementy aku­
styki”;/16.45 — Dziennik; 16.55 — 
Dla dzieci — „Miś z okienka”; 
17.10 — Kronika Tygodnia (lok.); 
17.25 — „W przestworzach — czyli 
ciekawe opowieści lotników”; 17.40 
— „Z drugiej strony szklanego 
ekranu”; 17.55 — Kino Filmów 
Amatorskich; 18.25 — Wszechnica 
TV — „Biologowie przy pracy”; 
10.55 — Definicje — teleturniej; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Kontakty”; 20.35 — Teatr TV 
— Krzysztof Choiński — „Sztan­
dar”. Reź. — Tadeusz Worontkie- 
wicz. Wykonawcami będą aktorzy 
scen łódzkich; 21.40 — „Szlakiem I 
Armii” — rep. filmowy; 22 — 10 
minut recenzji: 22.15 — Dziennik; 
22.40 — Politechnika (powt.).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

zleceń rocznie

Małe zmiany - zwiększone sukcesy 
w mosińskiej „Barwie"

Przeszło 46 lat minęło od uruchomienia w Mosinie pralh. 
ni i farbiarni. Przed wojną działała ona na wolnych ob«UM 
tach, podczas okupacji zniszczona w 67 procentach, a obec­
nie przyjmuje w ciągu roku około 300 000 zleceń. Przyjmo 
waniem i rozprowadzaniem oczyszczonej czy ufarbowanej 
odzieży zajmują się 34 punkty, rozmieszczone w Poznaniu 
i w południowych powiatach województwa.

Każdy rok przynosi dalsze 
rozszerzenie działalności Miej­
skiej Pralni i Farbiarni „Bar­
wa”. Jeszcze w tym roku po­
wstanie placówką w Jarocinie, 
w marcu 1969 r. — w Plesze­
wie. Z końcem tej 5-latki uru­
chomiony zostanie samoobsłu­
gowy salon pralniczy i zakład 
chemicznego czyszczenia w Ko 
ścianie. Niestety, szczupłe fun­
dusze Wojewódzkiego Zjedno­
czenia Gospodarki Komunal­
nej nie pozwalają na zwiększę 
nie zakresu inwestycji. Z tej 
też przyczyny brakuje w Prał 
ni i Farbiarni stołówki, umy­
walek, łazienek i innych róż­
nych urządzeń socjalnych. Za­
łoga pracuje więc w niezbyt 
wzorowych warunkach.

Kierownictwo pralni skon­
centrowało uwagę na zwięk­
szaniu zdolności usługowych 
przez unowocześnianie techno­
logii i instalowanie nowych, 
bardziej wydajnych urządzeń. 
Zabiegi te przyniosły rezulta­
ty. Zlikwidowano w ostatnich 
latach tzw. benzynówki. i za­
instalowano na ich miejsce no 
we agregaty szafowe, w któ­
rych można czyścić jednorazo 
wo w ciągu 45 minut po 24 kg 
odzieży.

Zastosowano przy tym lepsze 
rozpuszczalniki co pozwala czyścić 
różnego rodzaju tkaniny syntetycz 
ne, także laminaty. W tym roku 
opanowano też metodę barwienia 
koszul niemnących i bluzek ela­
stycznych. Z uwagi jednak na róż 
norodność stosowanych włókien i 
w związku z tym różne przyswa­
janie barw, pralnia nie gwaran­
tuje farbowania w ściśle określo­
nych odcieniach.

Wielu tego rodzaju niespodzia­
nek przy farbowaniu i chemicz­
nym czyszczeniu można by unik-

bardzo dobrze nadające się na 
świąteczne prezenty.

Najbliższą ciekawą imprezą 
„ARPO” będzie kolejna auk­
cja obrazów, która tym razem 
odbędzie się w lokalach „Ad­
rii” (termin 1 grudnia g. 17).

Na zdjęciu: grafika' Ireny Dzi- 
siewskiej zatytułowana^ MTuli- 

pany”. (ms)
Fot. — H. Kamza

Znajdą się na niej m. in. dzie 
ła Bersza, Michałowskiej, 
Kostki, Kosteckiego, Kostec­
kiej) Houwaltowej, Eichlero- 
wćj, 'Dzisiewskiej, Gromadziń- 
sfciego, Kandziory. Jak wiado­
mo ceny na aukcji są obniżo­
ne, jest to więc okazja nabycia 
dzieła za niższą kwotę.

Warto zwrócić uwagę, że co­
raz częściej nabywcami obra­
zów są obok instytucji także 
osoby prywatne. Tych ostat­
nich też oczekuje „ARPO” 
szczególnie w okresie przed­
świątecznym. (ms) 

nąć, gdyby producenci odzieży o- 
znaczali na metkach symbolami 
rodzaje użytego włókna i jego 
charakterystyczne cechy.

W połowie listopada zanoto­
wano w Miejskiej Pralni i Far 
biarni „Barwa” sukces: dzięki 
ofiarnej pracy załogi wykona­
no roczny plan, chociaż był on 
prawie dwukrotnie wyższy niż 
w 1965 r. Osiągnięto to w trud 
nych warunkach, a rezultaty 
mogłyby być jeszcze znaczniej 
sze, gdyby klienci nie zwleka­
li do progu sezonu z oddaniem 
garderoby do czyszczenia. Zle­
cenia napływają nadal nierów 
nomiernie. Powoduje to prze­
ciążanie urządzeń lub wyko­
rzystywanie ich tylko częścio­
wo.

Inne kłopoty spowodowane 
są zahamowaniami w dopły­
wie wody wskutek nieprzepro- 
wadzenia w Mosinie pewnych 
inwestycji. W rezultacie do 
pewnych rejonów Mosiny wo­
dę dostarcza się beczkowoza­
mi.

Pralnia „Barwa” zajmuje się 
także chemicznym czyszcze­
niem odzieży roboczej. W naj­
bliższej przyszłości będzie ją 
przyjmować także do repera­
cji. W tym celu adaptuje się 
jedno z pomieszczeń, (b)

Popis młodych 
skrzypków

W ramach imprez Miesiąca 
Muzyki Skrzypcowej odbędzie 
się dzisiaj o godz. 19 koncert 
młodych skrzypków, słucha­
czy wyższych szkół muzy­
cznych w Poznaniu i Wrocła 
wiu. Wykonane będą utwory 
Bacha, Paganiniego i Wie­
niawskiego.

Popis odbędzie się w auli 
PWSM ul. Czerwonej Armii 
87. (na)

INFORMUJEMY
Zebranie plenarne członków 

ZBoWiD Oddział Stare Miasto od 
będzie się dzisiaj, o godz. 17 w 
szkole przy ul. Powstańców Wiel­
kopolskich 2.

Wieczór Poezji w wykonaniu ze 
społu Żywego Słowa przy Domu 
Kultury HCP odbędzie się dzisiaj, 
o godz. 19 przy ul. Dzierżyńskie­
go 223. W programie adaptacja no 
weli A. Tołstoja „Żmija”.

Na spotkanie z autorem obecnej 
wystawy — J. Berdyszakiem za­
prasza kierownictwo BWA (Arse­
nał) dzisiaj o godz. 19.30.

„Odżywianie ludzi w wieku po- 
deszłym” — to tytuł prelekcji 
prof. dr. A. Jankowiaka dzisiaj o 
godz. 18 w klubie przy ul. Matej 
ki 50 w ramach kolejnego wykła­
du Studium Gerontologicznego.

Zebranie plenarne członków 
Zrzeszenia Administratorów Do­
mów m. Poznania odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 w sali szkoły 
przy ul. Berwińskiego.

Na koncert w Pałacu Kultury w 
wykonaniu Zespołu Pieśni i Tańca 
ZMS „Wielkopolska”, z udziałem 
parodysty B. Gromnickiego za­
prasza dzisiaj o godz. 18 Społecz­
ny Komitet Przeciwalkoholowy, 
Oddział Miejski. Wstęp za zapro­
szeniami.

Zarząd Okręgu Związku Zawo­
dowego Pracowników Handlu i 
Spółdzielczości w Poznaniu orga­
nizuje kurs przygotowawczy dla 
pracowników handlu i spółdziel­
czości województwa poznańskiego 
— kandydatów na wyższe ekono­
miczne studia zawodowe dla pra 
cujących na rók akademicki 1969/ 
76. Zgłoszenia pisemne lub telefo­
niczne przyjmuje Zarząd Okręgu 
do 30 bm. Szczegółowe informa- 
cje otrzymać można osobiście w 
Zarządzie Okręgu lub telefonicz­
nie pod nr. 524-53.

Zakład Energetyczny Poznan 
Miasto informuje, że w związku z 
pracami eksploatacyjnymi nastą" 
pią przerwy w dostawie energi 
elektrycznej. W dniu 29.11.68 r. 
godz. 8—14 dla ulicy: Klonowej 
(nr 4—10A nr parzyste oraz nr 9L 
w dniu 1.12.68 r. w godz. 
dla ulic: Golęcińskiej (przy Poa 
lańskiej), Podolańskiej; dla mic) 
scoiyości: Kobylepole; w dniu • 
12.68 r. w godz. 8.30—14 dla Uiw« 
Kraszewskiego (od Świerczewsk 
go do Zwierzynieckiej prawa «tr 
na). Zwierzynieckiej (od Kraszę 
skiego do nr 25).

Zakład przeprasza za przerwy 
dostawie energii elektryczne.)^^

W

B. Wrz., ul. Inżynierska.
sygnał dziękujemy. . oka
my go przy nadarzającej się 
zji. List skierowaliśmy óo k 
petentnych władz. (2644)

s GŁOS WIELKOPOLSKI Ą
28 XI 1968 Nr 283 (7709)


